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Pogrom armii Budiennego.
Wyprawa Budiennego na Lublin. — Klęska pod Zamościem — Bezładny 
odwrót resztek konnej armii sowieckiej. — Postępy nasze pod Lwowem.

— «wa. (PAT) Komunikat sztabu gene- 
®8o wojsk polskich z dnia 1 lun.:

^  * Sknccnem skrzydle sytnacya bez zmiany.
trzecia armia odniosła szereg po- 

sukcesów nad armią konną Budien- 
Arjaia brdąc najlepszą operacyjną 

»tką sowdepii, otrzymała bezwzględny 
Przerwania naszego frontu w rejonie 

i marszu na Lublin, łącznie z woj- 
12-tej armii sowieckiej, które obecnie 
miały do działań zaczepnych w kieron- 

W 1*® Chełm. Dzięki świetnej akcyi wypado- 
f i -L ^ y c h  oddziałów, ugrupowanych wzdłuż 
hau?1 Pian ten został udaremniony. Koncen- 

się w rejonie Piszczy, Smolar, jf spody- 
tj^*®jskn sowieckie nie wytrzymując natar-

® eów brygad, paru dowódców pułku 1 dwunastu 
komisarzy. Oddziały nasze wzięły znaczną zdo
bycz: pierwsza dywizya jazdy — 7 armat, czę
ściowo ze aaprzęgiem, 13-ta dywizya — dw*e

szybki odwrót, pozostawiając w 
u...81h ręku liczny«h 

w atcyi tej z(
,® karabinów maszynowych i kolumnę

licznych jeńców. 25-ty - - ilk pie- 
jjjT 1 W akcyi tej zdobył dwa działa ze zaprzę-
jjj**! - . .

-sutcyjną, Budienny dnia 29 sierpiua dotarł 
ta^mościa, gdzie napotkał na zdecydowany 

pułku piechoty i oddziałów 6-®j dy* 
wjy okratńskej. Jakkolwiek dzięki bohater- 
w ' Postawie tych oddziałów rozpęd otenzy- 
M eJr^yjaciela został nieco zatamowany, w 
«LU 30 1 31 sierpnia armia konna posunęła 
luw^oznie naprzód, docierając czałowemi ko- 
H ^ ta i  do Sławenkiua. Ław^k, Białowody.

klęskę zadały nieprzyjacielowi od- 
2-giej dywizyi Legionów w rejonie Gra- 

rozbijając doszczętnie jedną brygadę 1 
200 jeńców dc niewoli. Decydwją- 

bju *0 w bitwie odegrała grupa pościgowa Sta- 
dMg a Hallera, która już od paru dni znaj- 
- - 50 a,“ na tyłach Budiennego, z niezwykłą

jego siłami. Unia 31 lierpnla uderzyła ona w 
kierunku na Łamość od wschodn. Budienny 
widząc grożące mu niebezpieczeństwo, rozpo
czął gwałtowny odwrót, napotykając wszędzie 
na silny opór okalających go naszych oddzia- t armaty, znaczną ilość karabinów maszynowreł, 
łów. W  okolicy Wotfcy śniatyckiej, Miączyna i i wozów, amunicyi artyleryjskiej, orkiestrą, kan- 
Zawalewa wywiązały się niezwykle ostre wal- I c©Iaxv© unikowe itn.. oruna majora Cztmliń 
ki, w trakcie których poszczególne dywizye nie
przyjacielskie nie bacząc na olbrzymie straty, 
ponawiały swoje szarże kawaleryjskie. Armia 
konna w tych walkach została rozbita. Poszcze
gólne oddziały, która zdołały się przedrzeć, 
znajdują się w trakcie bezładnego odwrotu.
Nasza dalsza akcya pościgowa rozwija się po
myślnie. Wśród zabitych bolszewików rozpo
znano szefa sztabu 4-tej dywizyi, dwóch dowód-

Świetne zwycięstwo pod Zamościem.

ceiaryc pułkowe itp., grupa majora Czapliń
skiego — druga dywizya legionów —  dwa cięó- 
żkie działa oraz bogaty materyał wojenny.

Na wschód od Lwowa oddziały nasze odrzu
ciły nieprzyjaciela za linię Bugu, zdobywając 
trzy działa, 6 karabinów maszynowych oraz 
kilkudziesięciu jeńców.

Naczelne dowództwo wojsk eolskich, sztab 
generalny.

J Warszawa (Teł. M.) Na dJsMejszem posiedź  
; niu Komisy! sejmowej .pastâ EfawSelel w'ojstoowo- 
■ ści poinformował p*o,słów że rmła nasza od= 

niosła znów świetne zwycięstwo. Wojska Bu- 
dicunego zcstcty pod Zamościem nabite. Ghec= 

. nio Zamość jest w rękach generała Hallera  ̂ do- 
j wćdcy logo odcinka. At ak wykonany aosłał od po 
j iudnia i powiódł się świetnie. Od północy inna 

armia atakuje wojska Budiennego, które usi- 
* i  r

łaję coipf się w kierunku Hrubieszowa Specy* 
alńe oddziały gwardyi sowieckiej zostały rozbi
te. W  poścjigu za asrtmią Budiieninego bierze u* 
dzieł załoga Zamościa, iitaik że wojska rosyjskie 
są otoczone ze wszystkich stron, Usiłowanie Bu- 
diiennegO'. aby się wymknąć ku południowi nie 
udały się. Znaczenie zwycięstwa pod Zamościem 
jest bardzo wielkie. Dotąd doniesiono o wzięciu 
kilkunastu armat.

* Sł* łością

Warszawa (PAT) Komisya wojskowa pod prze
„ * — -    -  - - - s wodnictwem pos-Anueza w obecności szefa 3zta=

wa a s»ę w ślad za głownemi j hu generalnego generała Rozwadowskiego, maj©-

Jeżeli chcesz przyczynić się jako prawy obywatel polski

do zu p e łn e g o  zw y c ię s tw a  
o rę ża  polskiego 
n a d  b o ls ze w ik a m i

ra HafefyińsMego i kapitana Mazanka dokonała 
na środbiwem posiedzeniu wyboru podkomi:' i 
dla zbadania prac komiayi weryiikiaieyjnej. * , 
podkomisji powalam© pos. Meisnera (ZLN), JSoł> 
tyk la (NZL), Bardila (PSU), Liebermanna (PPS), 
i; Mjicbailaka (NPB). Następnie wysłuchano szefa 
sztabu generalnego generała Roaw adowski ego o 
przebiegu operacyj pod Warszawą i o silanie o- 
beonej sytuacji na froncie. Ze sprawozdania te; 
go wynika, że naczelne dowództwo panuje zu- 

j pełnie nad sytuacyą, ni© wyłączając odcinka Ma 
( lopelski. Przyjęto ponadto wniosek posła Za

łuski, aby po porozumieniu się z rządem zwołać 
posiedzenie sejmowej komisji wojskowej wi przy 
.sztyju tygodniu dla przedyskutowani!?, doświad
czeń dotychczasowych operacyj.

iiiptl ruuiiŁj, węyiailil
Lyon (PAT) .,H.ommc Libre“ zauważa, że so- 
'sz Czcchosłow acyi, Jugosławii i ewentualnie 
umunii a Greeyt może tylko stworzyć sojusz 
i jędzy Polską Wągâ amd i Bułgaryą.

ii

stosow nie d© sw e go  m a ją tk u

pożyczkę Odrodzenia!
- « r w w ',%w’ar<gyt86pa»isrieytit,w iis rw

ĵ5S5rE9SE!»!»KaBK3  ̂ •

sil i wsSwiii i i i !  iii Pelt
H*>rsea ;PAT). Generałowie Weygaud, Rado- 

oliffe i lord Abemon mają odbyć kanforeneye z 
jwzodstatwicielami rządu angielskiego i i; /ncu- 
skiego, poczerń lord Abemon udaje się do Lon
dynu, aby się fam spotkać z Bo,nar Bawem, Ciur 
zooóm i innyioi angiolskimi ministrami. Po tej 
konlerencyi udzieli się Polsce pewaycii wskazó
wek ca da przyszłego kieraoku jej polityki i pe
wnych rad od najbliższych przyjaciół. N»wa 
koiifercncya pokojowa polsko-rosjrjskn będzie 
prawdojpaaotaio zwołana niezwłocznie n.-t grun. 
ci:> aeutrainym i ża zapewne u Rydze. Misya 
nii.uici.-ke. i fieusk;;. zyoiLdf* ukoofilni^ bardzo

■■a ieck'ję!i.
r3 !
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„Zwycięstwo polskie jest zupełne".
Lord d’Abernon stwierdza, że armia bolszewicka jest niezdolna do boju. 
Zwycięstwo polskie podobne do zwycięstwa Karola Martela. — Polska 
jest tamą przeciw fali barbarzyństwa. — „Umiejmy Polsce być wdzięczni1'.

Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują: i sprawy, zia którą walczą. Konglomerat ludzi 
Lord d1Abernon, który powrócił świeżo z W  aa'- | bez ideału, Którzy idą naprzód tylko dlatego, 
szaiwy, do Paryża, oświadczył w- rozmowie z że mają za sobą kulomioty chińskie, nie może 
dziennikarzami, że zwycięstwo polskie nad boi- j mieć wartości bojowej. Zwycięstwo polskie mo.
Szewikami jest zupełne, jednakże przyszłość 
wymaga ostrożności i roztropności. Nie wierzę, 
— mówił lord, — aby armia sowiecka mogła się 
zorganizować przed zimą. Polacy zabrali jej 
prawie wszystkie armaty. Armia ta składa się 
z ludzi, Którzy nie wierzą w sprawiedliwość

.na porównać ze zwycięstwem, odniesionem 
przez Karola Młota, który Fiancyę uwolnił od 
najazdu barbarzyńskiego Polska stała się ta
mą, o którą rozbiła się fala barbarzyńców, za
grażająca caiłej Cywilizacyi. Umiejmy Polsce 
być wdzięuzni.

Endecka wyprawa na Moskwę
P. Paderewski w r. 1919 zaproponowaf wyprawę na Moskwę. — Clemen

ceau i Foch plan ten odrzucili.
Warszawa (tel. M.). Z Paryża telegrafują do 

„Kuryera Polskiego: W  ostatnim artykule by
łego ministra Tardien, zamieszczonym w „Ulu 
■tration11' znajdują się następujące sensacyjne 
rewelacyo: „Pan Paderewski wystąpił z propo- 
rycyą ekspedyoyi na Moskwę na posiedzeniu 
z dnia 15 września 1019 roku. Pan Clemenceau 
c marszałkiem Pechem prop»zycyę odrzucili."

Do depeszy tej „Kuryer Polski11 dodaje nastę
pujący komentarz: Pan Tardieu był wówczas

ministrem i najbliższym powiernikiem piana 
Clemenceau; serya jego artykułów w „111 ustna- 
tion“ pełna sensacyjnych niedyskrecyi, budzi 
od kilku miesięcy wielkie zainteresowanie we 
Francy i.

(Z naszej strony zw racam y uwagę na faks, że 
inieyatywa i pomysł ów pochodzą od endeków, 
którzy wywierają szkodliwy wpływ na p. Pa
derewskiego. Red.).

Bolszewicy ściegale posiłki.
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża donoszą: W iaoo- uley pińskiej i wysłali również na front połowę 

mioiśłi nadeszłe ze Sztokholmu twierdzą, że bob gamuonu petorrbiusklego. 
tzewicy ściągają na front polaki wojska z gra- |

35.000 nabojów, 500 funtów pyroksyliny w piekarni St. Piechowicza 
w Warszawie. — Szereg rewizyj. — Literatura bolszewicka. — 7 osób

aresztowanych.
Warszawa (tel. M.). Policya natrafiła na ślad f ministeryum spraw wojskowych Rzeczypospo-

e- 1komunistycznego składu broni w piekarni nie- 
jakiego Stanisława Piechowicza. W  czasie re
wizyt znaleziono kilka skrzyń, opatrzonych na
pisami w języka francuskim, opiewającymi dla

litej polskiej, drogą nu. Szczakową. N& zapyta
nie, co w tych skrzyniach się mieści, odpowie
dział właściciel piekarni, że w skrzyniach tych 
mieszczą się konserwy. Okazało się jednakże,

Kto chce być wolnym 
od pożyczki przymusowej

niech podpisuje

DŁUGOTERMINOWĄ 
POŻYCZKĘ ODRODZENIA!

że w skrzyniach tych mieściły się trzy kajrald®̂
maszynowe i 35 tysięcy nabojów do tych 
toinów, 500 funtów py*©isyliny, 103 sztuk 
werów, oraz sporo narzędzi r uszni karski eh- * ^
prowadzono równocześnie rewizyę u b*  , 
szwagrów Piechowicza, mianowicie u Jan? fl, 
rawskiego, członka Komitetu obrony stali^^^ 
raz u Zygmunta Mołdawski ego, żołnierza 
szego pułku Ochotniczego obrony '^afSẐ yoi, 
W czasie rew.izyi u nich znaleziono nieco 
przybyli na miejsce przedstawiciele defe^kjj, 
politycznej znaleźli ponadto znaczną ilość 
ratury komunistycznej, co ostatecznie uPe’v_ tt 
ło, że m a się tu do czynienia z kom unistycŁ^, 
składem broni. Dotąd aresztowano w tej s"  
wie 7 osób.

Robotnicy w Gdańsku ładuję 
amunicyę dla Polski. ^  

Gdańsk (PAT )W  nowym porcie odbyło,^ 
zgromadzenie robotników portowych, na 
znaczną większością głosów nchwralono 
pracę przy wyładowaniu okrętów zawieraj?® ^  
materyai wojenny dla Polski. Po głosowa111*1 
botnicy przystąpili natychmiast do pracy.

i na
usć*.
OB

Bytom. (PAT) W  numerze 6-tym 
rzędowej11 górnośląskiej, ofieyalnego 
międzysojuszniczej komisyl rządzącej, 
komisya rozporządzenie z dnia 30 zm. “*11 p# 
witające nową „policyę na Górnym śląski’ 
miejące SicherheiŁsweliry. Policya ta P°1 ^  
całkowicie komisyi koalicyjnej. Sprawy ĵi- 
nacyi i wynagrodzenia zależą od władz po
ryją y.ch. Na ich też ręce składają przysi?#®' 4 
lieya podzielona będzie na 3 główne grU"_jn;p 
Opolu, Glitwioach i Katowicach. Na czclf, 
stać będą oficerowi koalicyjni. Dov'r̂ cy i 
mniejszych oddziałów będą oficerowie 
niemieccy, pochodzący z Górnego Śląsk*’,

Gwałty niem ieckie w M a lb o r s K if
Toruń. (PAT) W  Malborskiem, ś w ie ż o ś ć ' 

tym przez władze niemieckie, bandy 
kie gnębią ludność polską. Polaków, 
jących tam stale, wywożą przemocą* Pc\ [ec* 
będących obecnie obywatelami n ie m ie c k i130 
mających prawo opcyi, zmuszają do »*«* 
W  Biskupcu aresztowano i pobito aPw msKupcu aresziowano j pobito ŁŁ̂ "r0̂ *' 
Dąbskiego. Dnia 11 sierpnia Niemcy óp_ ugOi

Załb98:  s*dzik  z Tkurau (powiat Niborski)' ichGratosteina, D zia ław sk iego  i w y sa d z ili 
g ra n icę  p o lsk ą  na szosie  W ild en b u rg ' ■. ■
N ie — ....... --------------------------- --- ---------------
ten  sposób  
w ików . 
toryu m
m u ją  n eu tra ln ość. Sicherhe&bswehra

zatrzą manii przez graniczne pesteit* ^  
sposób wydani zostali oni na pastw?

, którzy w tym czasie z a jm ow a li y>j' 
1. T en  fa k t świadczy, ja k  Nien*®  ̂ gu

 U  neutralność. Sicherhe&bswehra P
czyłe w  nocy z 15 na 16 8. granicę P° . gjgK0' 
jazd kaiwialeryi zbliżył się aż do stacyi _ _ pO' 
pice. W Mośnicach w powiecie Hojnie*: y
słerunek strzelców granicznych został .jó?' 

j napadnięty przez Niemców. W  P r u s a c h  2*1 gt 
jo się przeszło 70.000 bolszewików, ^ 
bardzo słabo dozorowani. Wobec tego 
dzą się po całym kraju, podszczuJW1̂  
Niemców przeciw Polakom. , Łii

Z jazd  redaktorów  polskich w G d "? j ;r
Toruń. (PAT) W  dniu 5 września 

się w Gdańsku zjazd redaktorów pi3 _ 
Gdańska, Pomorza, Warmiii i M a zu r^ ’ oV*0̂ . 
zjazdu jest stworzenie związku ^  
dziennikarskiego w wyżej wispomaian>1 
scav,'ościach.

immmn oszczerstw howh?.
Warszawa (Tel. M.) Z Paryża i Londy® 

szą, że warszawscy korespondenci Pra 
icznej piętnują kłamstwa i oszczerstw  ̂ jjJP 

wlckie rozszerzane o delegacyi polsh c' ̂  8 ^ 
skn. W  Paryżu i Londynie ni© w*er*f0vffej 
przewlekanie obrad konferencyi 
chodziły z winy delegacyi polskiej, * . osk*N.- 
wywołała tam wiadomość, że 
li delegacyę polską o szpica ostwo. P|Z° 

bielskie i francuskie zamieszczają 
ich warszawskich korespondentów ^
niu naszej delegacyi przez bOilsz.c.wr ' 
dziwnego zauważają te dzienniki. .ejsę î 
ż^dlalinrzeniesieę^

l ( i ! i « #  M i O i i i M
Warszawa (Tei. M.) Z Moskwy — 

mieniiew oti’zymał wezwanie, aby 9,1 
front w charakterze nadkom isarza e 
sowieckiej.
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Położyć kres!
Kraków, 2 wrztśuia. 

Me- • ^a;oan|3a narodowej demokracyi, dą- 
Już wręcz do rozbicia państwowości pol- 

6aSa* Pl2yb êi'ia zastraszające rozmiary. Pro-
jtt. L' i Swo.ią prowadzi N. D. nie tylko w kra- 
Sc^ alelŁo poza granicami naszemi huczą jejL'ajfeko

‘5  Przyczyniając Polsce zmartwychwstałej 
^o^osaine ,vvprost iZkody. 

lagl,̂ 2.^0wietn wyrobił naszemu państwu na 
aiUcznych „rynkach politycznych" opinię 

^  ttiiliiarys tycznego, an ek s y onis ty c zn eg o,
jłp .^Mistycznego i t. p.? Nikt inny, jak tylko 
a8*tel'1̂lOW ’ Grabski Stanisław i ich usłużni 
«k't|101' <-)ni to z podobnemi oskarżeniami wy- 
żiej^Jf^ w prasie polskiej i w prasie cudzo- 

t b ^ ° 1>sadzonych zaś przez endeków' 
nje f̂? naszych wychodziły chyłkiem w  świat 
kc.pńJMne, a na.j szaleńsze wieści o „polityce 
* ^ u " ,  — ciche szepty, niby to pobożne 
°^-ćh IeWa'llia * wyciągania rąk doo ratunek.

Miedzianem czołem bezwstydu agitowano 
ityęj sposób pr-zeciw polskiej pożyczce państwo 

Przeciw szacunkowi dla Naczelnika w cu- 
buskich gabinetach dyplomatycznych, 

*e t, arrrńi nawc-t, którą chciano „oczyścić" 
I^M kich  żywiołów, ihepow'©Invch endec

ji komendzie.
ta agrtacya wydala swoje owoce.

k j >  ^ 8 / W . r i i r t  #>q 3 'i1 i w i Y l . c l r n  r n « 'T i T ł y ~ v o r u r ł o  n r t r  .w,ni°  ca 3̂1 P ^sa  polska przytoczyła wy-
amerykańskiego pisma angielskiego, wT 
pomieszczono stek naj ord ynarn i e jazy ch 

Ski^w  o d7.iałalnosci Naczelnika i rz<j.du pbl- 
pod niebiosy wycnwalano mistrza Pa- 

sijjj. fkiego W artykule omerykańsko-angiel- 
go ■ ty nakin drobne szczegóły z zakuli,sowe- 

Waszych partyj i partyjek, iż jawnie 
i^v. ,0 się wr o c z j , kto mógł inspirować autora

„V* bf> m .
K doszedł do rąk naszych Nr. 32 z dnia 

ia b. t. tygodnika potsko-anierykańskie-
^*vnie

"̂PtlLn. ■UQ> "» v> . gvccnuna ^/v/jcnwiaiuic‘i ty ftaiioiiiiti"
t. „Przewodnik", wychodzącego w New

}fcySt. M tygodnik ogromnej objętości, zawiera
ły . tl stronic druku, niezawodnie więc boga-

* J 2 ywo,wr-Ql — x  trfu-Ł.j t. ĵ i wpu iKr-irriumic,
*jlka próbek z tego curiosum (z pominię

ty^ Niektórych wyrażeń wprost niecenzural
na* * W najwyższy sposób obrażających god- 

harodową):
przysłow ie  mówi — powiada „Przewod

nik^ — że CQ Zepsuje, to mądry nie

pytaniI" tam rzeczy w prost haniebne.

naprawi. Każde przysłowie zawiera w so
bie wieiką mądrość i naukę. Gdyby o tem 
wiedział i to rozumiał „największy w ódz ‘ i 
„naczelnik"... nie spadłoby na naród ani na 
kraj polski to, co obecnie dzieje się w Pol
sce. Dziś, kiedy na Polskę runęło nieszczę
ście, jak z pogodnego nieba deszcz, wtedy 
odszukano generała Hallera i mistrza Pa
derewskiego, ażeby napraiwili wszelkie błę
dy, popełnione przez nieuków i sucyalistów 
polskich".

A dalej czytamy w  przezacnym „Przewodni
ku" takie jeszcze senteneye, że „nikt nie może 
być najlepszym wodzem w obecnycn czasach i 
wojnach bez nauk wojennych i bez długich pra
ktyk Dojowych pod okiem doświadczonycn wo
dzów wojennych, ani też dobrym naczelnikiem 
bez praktyki i nauki biurowej i administracyj
nej". Prosty człowiek to wie — poucza „Prze
wodnik", — tylko „nie może tego zrozumieć 
głupi poiski socyalista".

„I dlatego w Polsce — cytujemy dosłownie — 
sccyałiśei będą najgłupszymi w świecie luaźmi 
(co nawet wyraziły europejskie gawdy polskie i 
francuskie i). Nie mogą oni zrozumieć, że nie 
można wybierać na premierów W ojtków, któ
rzy ukończyli szkółkę wiejską (?!), jak taki pol
ski premier W jtos, który nawet nie umie kra
watki przypiąć, trzewików włożyć i dlatego 
chodzi bez krawatki, a w butach tych, co cho
dzi! przy krowach swoich w  oborze. Taki czło
wiek może bardzo dobrze rządzić bydłem w 
chlewie, a nie państwem, ludem i urzędnikami 
z nauką wszechświatową"...

Zaindyczony, a jeanak „arystokratyczny" en
dek amerykańsko-polski wyciąga ze swych re- 
welacyi taki 'wniosek, że „Republika poiuka do
szła do zupełnego upadku" i  ze wskutek tego 
„zniechęcili się do pracy dla Ojczyriy najucz

ciwsi i najlepsi synCwie Polski".
_ Do takich zaś „najlepszych synów Ojczyzny" 

autor zalicza oczywiście siebie samego i pyta:
— Kio najwięcej poświęcił dla Ojczyzny i na

rodu polskiego?
— Żołnierz polski z Ameryki! — odpowiada.
I z całą brawurą przechwala się, że „dopóki

Hallerczycy byli w kraju, wróg nie niszczył na
szych ziem, a jak odjechali, to wróg już blisko 
Warszawy"...

y,Przepędzono bowiem na cztery wiatry Hal
lera i Paderewskiego, kiedy oni uzyskali wolną 
Polskę, a socyaliści rozsiedli się w  Warszawie, 
jak pluskwy w  żydówek i em łóżku"... „Prezy
dent W ilson to przewidział” — insynuuje nik
czemny kalumnia tor — i starał się „naznaczyć 
obcom * od o w ca dyktatorem polski!"

Czyje tc nauki? Kto tale uświadamia rodaków7 
naszych amerykańskich o stosunkach w Pol
sce?

Odpowiedź na to lcróika. Dość przeglądać co- 
dzień artykuły wstępne w „Dw-ugroszówce” 
w' „Gazecie Warszawskiej", w „Rzeczypospoli
te j" czy „Kuryerze Poznańskim". Dość czytać 
spraiwozdaiiia z rozmaitych a licznych wieców, 
urządzanych przez endecyę po wszystkich mia
stach Polski.

A zbliżony do enuecyi krakowsK’* „Głos Na
rodu?" W czoraj wszakże podziwialiśmy w  nim 
artykuł p. t. „Belweder i Belwcdeiczycy". sto
jący niemal na poziomie cytowanego powyżej 
organu polsko-amerykańskiego.

„Ułos Narodu" też grozi. „Naród — powiada —; 
wkroczy wreszcie na. tory, po których mu iść 
każe doświadczenie i rozsądek, choćby droga 
ta zbaczał?, a nawet krzyżował* się z drogą, 
nakreśloną przez Belweder*1.

Czy można iść dalej w  renelii wiarchoiskiej ?
Opamiętanie i przywołanie do porządku ca

łego obozu narodowej demokracyi sbaj« się, za
prawdę, koniecznością. Chwila jest osobliwa, i 
osobliwe grożą nam dziś niebezpieczeństwa.

Krzywda urzędników małopolskich.
Kraków, 2 września- 

Jak juz donosiliśmy wypłacono obecnie urzę
dnikom państwowym (z wyjątkiem personain 
sędziowskiego, który otrzymał to co się mu naa 
leży) podwójne dawne pobory austryackie. Są to 
stanowczo pensye głodowe. Tak np. otrzyma? 
koncepista 2000 marek i za to ma utrzyma* sie
bie i rodzinę przea cały miesiąc!

Jakkolwiek ustawa o nowych poborach już da* 
wno weszła w żyiaie, zdobyło się namiestnictwo 
lwowskie dopiero z końcem sierpnia na rozesła
nie kwestyonaryusza do wszystkich urzędów z 
szeregiem pytań personalnych i dopiero po cae* 
stawieniu tych wszystkich odpowiedzi wiyda ogól 
ną asygnatę. Znając „szybkość" urzędowania na
szych władz, można się spodziewać, że nowe po*

n M ik  ii. M ie g o
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fe i f  iormie wznowień najcennieis/j P ^  
C rW u  ubiegłego sezonu,_ z 
slJbha, których czele, zda się, ^ V ŝ “  i(vyia 
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Zajęcie i uzasadnienie własnego

— - • ń d  wyi*azJstawia aia artystów zadanie lios-
V^dęczne. Trudno ™  Łaiy-
VlR a> której powiel zono r0.̂  nrvi stojącej ' 

stanie odpowiedzieć oo’mi»lrŁ0W' *w pamięci, jaką wcieUla po

sku Wysocka. Jeżeli się zatem powie, że jej na
stępczyni, przejęta swem zjadaniem, zdobyła się 
na inaximnm tego, na co po/wala zakres jej 
talentu i cala dobra wola. to musi starczyć su
miennej artystce aa wyraz uznania. Pewne mo
menty, pojęte indywidualnie, te mianowicie, w  
których kobiecość i głębia macierzyńskiego u- 
czucia biorą górę, wypadły nawet nieoczekiwar 
nie .szczęśliwie, natomiast całość roli, dążącej 
mechanicznie w  ślady znakomitego wzoru, spra
wiało wrażenie bladej i nieudolnej k op ii Za
tracone zostały wskutek tego rysy charaktery
styczne, tej kresowej strażniczki ziemi i progu, 
bezwzględnej zaaó\*no dla drugich jak dl®, sie
bie. której ślepy despotyzm jest instynktem, 
wszczepionym w k?*ew tych, to trwają na za
grożonej placówce. Zresztą —  typ rasowy wste
czny a imponujący, który do wczoraj miał ra- 
cyę bytu, mimo, że wpływ jogo niweczy słabe 
pgzyistencye a wypacza mało odporne. Taką z 
gruntu słaba, a nawet wręcz zdegenerowaną na
turą, mimo pozorów zdrowej młodzieńczości, 
jest Wiko. Inaczej niepodobna byłoby przyjąć 
za prawdę, — nawet sceniczną, gdzie dozwolo
ne są olbrzymie skróty, —  by w. ciągu kilku
nastu minut, ten bierny aż do niedołęstwa, pa- 
niczyk, przeszedł od pokusy do wykonania 
zbrodni — na to trzeba wprost patoloigcznego 
obciążenia- Dlatego p. Białkowski, który odzie
dziczył tę rolę po p. Ziembińskim, w , akcie 
pierwszym daleko lepiej ujął i postawił rolę, 
zaznaczając od pieiwszej chwili destrukcyjną 
pracę nerwów, doprowadzaiącą do chwilowego, 
zaćmienia świadomości, gdy sam czyn dokonu
je się niejako po za wolą. Słabszym natomiast 
od swego poprzednika był artysta w arcytrud
nej scenie, ewangielicznego przetwarzania się 
duszy, w oczach naszych „ponad śnieg" bieleją- 
c^K a również w momencie, gdy bezsilny kale
ka, z akcentem, który szarpie se?ce, go+uje się 
do obrony kobiet. Niech się nie boją. bo „...prze
cież on jest żołnierzem". O akcie drugim nie 
mówaę, gdyż tu żaden artysta nie ma nic lep
szego do ziobienia, jak najszybsze prześlizgnię 
cie się po nim. Trzecia zmiana w  obsadzie.

w prowlaidzająca p. Hrynipwi -zpwnę w roli He
lenki, wy szła na korzyść sztuki. Wprawdzie 
autor pod koniec zapomniał zupełnie o tej po- 
sta 'i, ale artyptka własną intuicyą radziła so
bie jak mogła, zamiast wygodnie podpierać fi
lar, za przrkładem poprzedniej wykona/w czyni 
tej roli.

Reszta zespołu, pozostał*, niezmienioną, przy- 
czem z najiwyższem uznaniem podnieść trzeba 
przeżytą ii o głębi grę p. Szymborskiego w  roli 
Joachima, gdzie pod nieruchomą mi ską doko
nuje się z fatalna logika wewnętrzne przeobra
żenie oraz żywiołowe ujęcie roli Ireny z aktu 
pierwszego pizez p. Piancewiczową. P. Nowa
kowski jako Światobor nie zupełnie czuł się 
sobą. Oficer bolszewicki p. Wasilewskiego uja
wnił traf ni e pasy ę i perfidyę prowodyrów .band. 
Całość przedstawienia utrzymaną została w  ra
mach reżyseryi W ysockiej.

W  zupełnie niezmienionej obsadzie, — licząc 
od wyjazdu tej znakomitej artystki, ukazała się 
„Lila Weneda".. O wszystkich wykonawcach 
miałam sposobność pisać na tem miejscu w u- 
biegłym sezonie, — oprócz roli Liii, którą na
stępnie objęła p. Kr ci oka po p. Pancewliczowęj, 
grającej z kolei Różę. W spaniały jej gło® na
dał kapłance Wenedów barwę uwięzionego ży
cia, która tę powtać czyniła więcej ludzką., gdy 
liryzm Liii był bardziej dziecięcym i bezbron
nym. Podnieść należy raz jeszcze wysoką mia
rę i nieskazitelny rytm chórowi harfiarzy, w któ
rych bioią udział najlepsi artyści naszej sceny.

Stylowa wystawa pozostałą ta sama, lecz v a- 
dliwe operowanie światłem pogrążało scenę w 
zbytnich ciemnościach, ze szkodą dla przedsta
wienia, co nawet wywołało wśród widzów licz
ne utyskiwania,

Nasuwa się uwaga mimowolna, że chociaż 
piękne to wszystko, ale może na razie dość 
mroków żałobnych na scenie teatru, gdy nasz 
horyzont rozjaśnił się, a znużone nerwy ludz
kie tak bardzo spragnione — promienia po
gody. Łwa Łuskina,
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bory zostaną, wypłacone w najlepsszyim razie w  
grudniu. V

Jako okoliczność łagodzącą, o ile to dotyczy 
urzędników rachunkowych we Lwowie, można 
przyjąć, że inają do opracowania ogromny mate- 
ryał z całego kraju. Nałoży jednakowoż z dru* 
giej strony podnieść opieszałość czy nieudolność 
wyższych władz administracyjnych w  namiest
nictwie, które nie umiały zarządzić rozdziału 
pracy. Jeżeli oba sądy. apelacyjne małopolskie, 
mające własną rachunkowość, były w stanie d-o* 
konać koniecznych obliczeń i wypłacić sędziom 
ich pobory właściwe 1 września, to należało dla 
władz Innych rozdzielić czynność na poszczegól
ne dyrekeye okręgów skarbowych, w najgorszym 
zaś razie polecić opracowanie poborów dla za* 
chodniej Małopolski filialnej Kasie kraj. w Kra
kowie. Robota byłaby niewątpliwie na czas wy*

konajna i  uniknęłoby S|ię niepotrzebnego rozgo
ryczania urzędników.

Wszak drożyzna z dnia na dzień wizrasta,, a na 
zakupy z i mowe ostatni czas. Gzy prezyidyum na* 
mlastnictwa, załaitwiająice sprawy urzędników, 
zwłaszcza personalne z tradycyjnie auiśtryaćkiem 
opóźnifeniem i urzędujące chyba sub specie aeter- 
nltatis, zdaje sobie sprawcę, jatoo szkodliwie dzia* 
ła białe racyonalnego żftrząidizeniia na ogół urzę
dników, stanowiących przecie podstawę frontu 
wewnętrznego?

Jeeżli. w wojsku, można mimo zmian ustawicz* 
nych wypłacać pobory punktualnie co pierwsze
go, to i u władz cywilnych tak być chyba po* 
winno. Ale jak .po wiedzieliśmy trzeba umieć rzą
dzić i radzić sobie, i nie kombinować, że jedynie 
racliunkowcy w namiestnictwie są nieomylni —■ 
że inni tego samego zrobić nie potrafią.

Katastrofalny bilans polskiego handlu jajam i!
Kartka z działalności „PUZAPPU".
Kraków, 2 września.

Nadzieje przywiązane z początkiem tegorocz* 
nago sezonu do eksportu jaj z Polski w znacz
nej części zawiodły. Jajczarstwo polskie, które 
było powołane do tego, by stanowić jedną z 
najważniejszych gałęzi wywozowych w państwie 
i  dostarczyć temuż państwu poważnej ilości de
wiz i walut zagranicznych mimo korzystne 
warunki produkcyi, nie zdołało się rozwinąć z 
powodu przykrych więzów jakiemi skrępował 
je PUZAP. Nie idzie tu bowiem o razu innie ozy 

mylnie stosowany etatyzm i to, że twt miejsce do* 
łychczasowych eksporterów wstąpił Państwowy 
Urząd Zakupu A. P. P- Ten jedyny fakt nie 
zdołałby wytłómaczyć dostatecznie tego przy
krego objawu zupełnego niedopisania eksportu, 
stało się jednak coś innego: oto PUZAPP wprost 
stanął wpoprzek całej tej akcyi organizacyjnej 
nie dopuszczająo z jedne) strony do rozwinię
cia inieyatywy prywatnej i do podjęcia należy* 
tej zbiórki, z drugiej strony sam nic nie robiąc 
gdyż przy dzisiejszej strukturze niczego zdzia
łać nie może. Mylnem bowiem byłoby zapatrywa
nie, gdyby ktoś przypuszczał (jak to się powiąże* 
chnie mówi), że PUZAPP sam na własną, rękę 
kupuje i sprzedaje, PUZAPP żadnego handlu 
jajami efektywnie nie uprawia, lecz manipuluje 
w ten sposób, że sam zawiera kontrakty dostaw 
za granicę i powierza potem wykonanie zawar
tych przez siebie umów poszczególnym kupcom 
nfcuiralnie w warunkarh znacznie mniej korzy
stnych niż gdyby to fachowy uczynił ekspor* 
ter. Niema bowiem gałęzi w naszej prorukcyi 
rolnjiazej gd zięby obok samej intenzyiwności (pro 
dufccyi zbiórka i inieyatywa prywatna odgrywa
ły tak wielką rolę w  jajczarstwne, albowiem 
przy braku należytej zbiórki część produkcyi 
zupełnie marnieje, nie dostaje się do odpowie
dnich centrów eksportowych i albo psuje się 
albo też w nadmiernej ilości bywa skonsumo* 
waną przez ludność rolniczą, któraby ją  chę- 3 
tnie w  możliwych dla siebie warunkach pozbyła 
5 zamieniła’ na przedmioty przemysłowe tudzież 
inne artykuły pierwszej potrzeby. Toteż cała ilość 
Jaj wywieziona poza granice państwa polskie*

go w. r. 1S20, aż do końca sierpnia wynosiła za
ledwie 160 wagonów.

Dotkliwą szkodę wyrządza PUZAPP młodej 
orgańizacyi rolniczej, która ad 2 lat rozwinęła 
talk dodatnią działalność w całej Małoipolsce a 
po części także na terenie dawnej Kongresówki 
tj. spółkom hodowców drobiu, związanym w 2 
centralne, organizacye spółdzielcze w  Krakowie 
i  Warszawie. Kooperatywy te już dzisiaj zdoła
ły zebrać bardzo powrażn,e ilości jaj, nie mogły 
jednakowoż skutkiem przeszkód stawianych im 
przez PUZAPP nawiązać jakichkolwiekbądź sto* 
sunków z zagranicą, od której je wi calem tego 
słowa znaczeniu odcięto, podczas gdy handla
rze i organizacye innych krajów eksportowych w 
szczególności Rumunii, Bulgaryi! i Jugosławii, 
zagarnęły wszystkie ważniejsze rynki zagrani
czne dla siebie dzieląc się swoimi wpływami 
w Szwajcaryi, Francy! i Anglii. Jest to moment 
tein większej wagi, iż kraje importujące, które 
w r. 1919 jeszcze wysyłały swoich delegatów do 
Polski Ł starały się tuta] na miejscu zakupić 
wielkie ilości jaj, btorąe na siebie ryzyko trans* 
portu, zaniechały tego w zupełności w roku bie
żącym, gdyż inne kraje produkcyjne dostarcza
ją im Jaj w dostatecznej ilości. Cały eksport jaj 
do krajów zachodnio*europeJsktch odbywa się w 
tym roku z zupfiłnem wyłączeniem Polski. Re
zultat będzie ten, żee gdy z chwilą zwinięcia PU» 
ZAPPU rolnicze organizacye skazane będą sa
me na siebie, będą one stały wobec zupełnego 
braku odbiorców, względnie będą musiały do* 
piero starać się o zdobycie tego rynku zagrnfczne 
go w warunkach znacznie dla siebie gorszych 
niż obecnie, co naturalnie odbije się na calem 
naszem jajczarstwie. Nie jest rzeczą, wykluczoną 
że gdyby ten stan dłużej jeszcze potrwał, grozi 
naszemu eksportowi jajczarskiemu zupełny u- 
padek. Jodyny ratunek leży w  tem, żeby sferom 
interesowanym poruczyć jaknajszybedej ponow
ne nawiązanie stosunków handlowych z rynka* 
ml zagraniczne ml, co musi pociągnąć za sobą 
energiczniejszą zbiórkę i podziałać tem Samem 
dodatnio na produkcyę jaj w Polsce.

Fatalny stan naszej gospodarki naftowej.
Kraków, 2 września.

Z kół fachowych otrzymujemy informa
c j e  o  fatalnym stanie rządów-,ej gospodar
ki naftą. Dotyczą one gospodarki wewnę
trzne -krajowej i  eksportu i roztaczają o- 
braz niezwykle ponury. Oto co mówią na
si informatorzy:

Aby sobie zdać sprawę z beznadziejnego sta
nu gospodarki naftowej na naszym rynku w e
wnętrznym, konieczną jest rzeczą przedewszy- 
stkiem rozpatrzenie stosunku cen ropy do cen 
produktów gotowych.

Znane pertraktacje z rządem z czerwca b. r. 
doprowadziły do oznaczenia ceny ropy krajowej 
(z ważnością • do końca sierpnia) na 300 marek, 
eksportowej zaś na 1C00 marek, co daje średnią 
cenę 720 marek, przyczem 40 procent tych pro
duktów miało być użytych w kraju, 60 procent 
zaś na eksport. Okazało się jednak, że rafine- 
rye nie m°gą płacić za ropę 720 marek, nawet 
przy powyższym stosunku zapotrzebowania kra 
jOwego do eksportu. Ta niemożliwość -wynika, 
z sytuacyi na rynku światowym, która zaąusiła 
rafinerye do redukcji cen ponad 50 procent da
wnych cen ekspertowych, następnie z podnie
sienia się kosztów przeróbki przeszło o 200 pro

cent, a wreszcie powodem jej byl także żądany 
nieproporcjonalny udział rządu w zysku.

Polski Urząd naftowy uznał przeto jeszcze w 
czasie pertnaktacyi, że nałożona przezeń cena 
ropy grozi rąfineryom ruiną i zniżył ją na 504 
marki, odstąpiwszy zarazem rąfineryom 1500 
cystern, po cenie 180 marek. W ten sposób za
kupiły rafinerye, a w  szczególności te, które nie 
posiadają własnej produkcyi .ropnej, 5300 cy
stern ropy boryshrwskiej dla przeróbki w mie
siącu czerwcu, lipeu i sierpniu.

Warunkiem tego było, co powtórnie podkre
ślamy; oznaczenie cen produktów naftowych 
dla kraju, w stosunku do c©n ropy, oznaczonej 
na marek 300 — i że gotowe produkta, które z 
tych 5300 cystern ropy borysiawskiej zostaną 
uzyskane, mają być użyte w 40% dla kraju, a 
60% dla eksportu.

Układ ten z®stai spisany i ustalony urzędo
wym protokołem Państwowego Urzędu nafto
wego i w przeciągu terminu, na który zawarty 
•został, t. j. do lcońca sierpnia 1920, jest bezwzglę 
dnie miarodajny i nie może być zmieniony.
/ W  związku z tym układem W ydział ropny P. 
U. N. podzielił wymienionych 5300 cystern ro
py borysławskiej według przedłożonego mu

się *

klucza między poszczególne rafinerye, wz-gl? 
nie przydzielił odnośne ilości rapy rafinery^,'

Następnie wydał p. prezydent P. U. N- 
domski zarządzenie, aby rafinery a v.y trały * 
mitet, który wspólnie z P. U. N. miał ozu8®2' 
nowe ceny maksymalna. g.

Rozpoczęły się więc dlagis pertmktacye i 
znaczono nowe ceny maksymalne, laoz nie 
twierdzono ich dotychczas ani nie cgłesż5#® 
urzędowym „Konitwrze". Żadne interwencjo 
tym kierunku nie odniosły skutku. Web®0 
go rafinerye, aby uniknąć katastrefy, chcą® 
chcąc, z całą świadomością samowolni* zaAjj 
sowały ceny maksymalne, ©znaczone w® *rZJyL, 
kowanych pertraktacyach z P. U. N., a t° * rtp 
żnością od 15 lipca b. r. Zawiadomiony o . 
pisemnie P. U. N. nie dał żadnej odpP<wi®®£ 
ale też powołane czynniki.dotychczas nie ^  
sły skargi przeciw rąfineryom w myśl u5'1' 
o lichwie.

Inaczej ma się rzecz z dostawami 
wierni. I w tym wypadku rafinerye xalj0^Ja 
wyższe ceny, wszelako dotyczące władz® 
chcą tych oen nznać, gdyż nie posiadaj® 
sankcji rządu. Ponieważ jednak rafinery® 
szą obstawać przy powyższych cenach, <4 
wszym rzędzie dlatego, że za niemi prze® 
praiwó, a powtóre, że w przeciwnymi ra lfltlty<« 
raziłyby się na bankructwo, staną się 
dostawy państwowe przedmiotem proces®^* ^  
które moralna odpowiedzialność ®p®dJ*» 
rząd. ,  $3

Równie fatalnie, jak gospodarka naftowy ^  
ry,nku wewnętrznym, przedstawia 
dziedzinie gospodarka eksportowa. Zaj 
tutaj bezprzykładny chaos, skutkiem 
nego biurokratyzmn pod pozorem k onM ^  
fiskalnych1'. Ta rujnująca polityka TZf\Lg!/<r 
muje należyty bieg jakiejkolwiek linii jpt- 
jowej, niszcząc dotjt cli czasowe re la cye^ * ,^ - 
kami zagranicznymi, zamiast popierać jjs 
cyę i otwierać corajz to nowe źródła 
granicą. #

Uprzytomnijmy sobie zasadnicze wartm^ ^  
podstawie których odbywa się o>d dłużs**©-^ o- 
su eksport produktów naftowych. M a ją ^ . ęS* 
płacać rafinerye 40 procent różnicy & 
ną krajową a eksportową, tymczasem 
im faktycznie opierać się na przyjętych -#fr 
cenach maksymalnych, co nniemoHiwla 
ką kalkulacyę. Następnie obowiązuje 0 . 
akredytywy w  obcej walucie, co po 
części staje się tylko „pinm desiderlam 
— gdyż kupujący, z uwagi na położeni® 
darcze Polski, wywołane wojną, °W* f/fi’ 
ność jej tymczasowej waluty, odmówi®®* ^  
dowi udzielania obcej waluty. Wobec 
leżałoby przynajmniej na obecny czaaor̂ ] ê  
ściowy, w  chwili, gdy najważniejszą 
podtrzymywanie eksportu, wydać 
wyjątkowe, pozwalające na a kredyty*^.. yrf 
sklej walucie. Tymczasem rząd post®1® "  
rodzaju odrzuca a limine.

Wprost niewiarygodne stosunki 
w ostatnich tygodniach w dziedzinie y j#  
nia pozwoleń na wywóz. Postanowiono ggf' 
szawie, że obecnie, kiedy zachodzi &
bkiej decyzyd, pozwoleń na wywóz 
dzie Państwowy Urząd naftowy we . a $0' 
zekretóe. P. U. N. urzęduje w Krakowi^ yjgp 
misya przywozu i wywozu pozostała 
szawie.

Obecnie nagle wszystko się zmieniły*
utrudnionej do absurdu komunikaty1 ^je 
szawą, muszą pozwolenia wywoz®w®« .

się do zarządzeń ewakuacyjny®®la * &
portów z Polmianu iść do ziaopinło^®®-^®^
taiciriznnia nrzM: >KOni(ISve> nmrssOW *. vT r

P. ^  4 *
i f *

twierdzenia przez Komisyę przywozo ^
Notwych instrukcyi wywozowych P- K - 4 *  
uwzględnią Komisya przywozi 
bec czego powstało niebywałe
rytuje się przy tem państwową fa b ty ^ ^ jj.

pa W.mineralnych ze szkodą fabryk pryw3;
A dalej w szeregu konferencji tudz1 

mach prasy ziwra cano uwagę rzędu j 
spadek cen za produkty ropne za
r - o f 0 °  dotychczasowej
r a n v ?  te nie Akutku. P ^ L ? ^
8rrrzkńa* OCe tego ,J;P°ru> gdyż obecnie Siańsklr ekSpwt wobec konkarencyi -̂  

1 P ^ ^ ^ w i a  poważno t r n d n f^  p
kich kvav!?W wifldoma’ jakie produkty i jgrf
rvnftt  k i  można wywozić 00'
We nroZi l  Cxech°słowacy'ia, został f '
bifdk f ł ponvażnie zagrożony. P o m ^ L  t»'

J  r° ^ aj'U ^ ansakcyi; trzeba
S n ^ L 118®16 zaiienie cen a -fty  o j j /

Po? v  *.nie da si? nzawdhtó',
własn ^5C- nerye 7- nielicznymi 'vW.snoscią w ielkich koncernów z a g ^ « ^
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Sprawności polityki eksportowej, od sposo. 
*•0 administrowania przez czynniki polskie tym 
miliardowym majątkiem obcokraja wym, zale
ty w wielkiej mierze wpływ, jaki te potężne 
*rWszenia finansowe zechcą wywrzeć Da wyrok 
międzynarodowy odnośnie do ostatecznej przy- 
^oleżnoś ci państwowej naftowych terenów 
wschodniej Małopolski.

W tej myśli, uwzględniając poruszone wfyżej 
i  inne, które ujawniły się przez ostatnie 

Ów-ą Lata, domagają, się przeto sfery fachowe od
rządu:

i) Ustalenia wytycznych dla konsekwentnej 
P^Utyki eksportowej oraz dla ułatwienia i wzno 
^onia produkcyi rafineryjnej przy decyduj ą- 
cym współudziale doświadczonych przedstawi- 
^mi przemysłu naftowego.

_2) Poniechania zgubnych i utopijnych zaku- 
**» moacpoli stycznych oraz praktyk, wygry- 
Vających sztucznie różnice, jakie niekiedy mo- 
8$ zachodzić między interesami rafinerów a
Producentów.

3) Bezzwłocznej zmiany ciasnego systemu fi- 
s“dhi®-biurffkra tycznego.

4) Radykalnego usunięcia ©ondominium P.
• N. i Komisy! przywozu i wywozu.
5) Wydania na obecny okres przejściowy tym 

owych zarządzeń, wprowadzających ulgi w
?P*ataCh to% na ize^z skarbu, a w szczególno. 
^  w żądaniach, dotyczących obcej waluty.

.3) Aby cysterny, będące własnością poszcze- 
*®J®ych laiineryi, icpatrioware lub zakupione, 
*koUUfl,je od sekwestrn przez wydanie odpo- 
^»d®ich zaświadczeń, mogły być użyte prze® 
P®*®czególne firmy do eksportu.

dodatkowo zaznaczyć wypada, że rafineryom 
na naj potrzebniejszych surowcach i śvo-

ćr8* h popędowych, że zbiorniki są ptrzepełnio- 
?? i że brak im gotówki na opłatę wajkoniecz-

robotników.
îejszych po.trzob"fabrycznych, a przedewszyst-

N a  m a r g i n e s i e .

Wymiar kary nie vsndetta.
N F^out nasz wewnętrzny mobilizuje się

y^hie pod hasł. przeciwcLziałania agitacja bol- 
^®^vickiej. Hasło to z każdym dniem staje się 
J^hUiamiejsze wśród szerokich mas, cowzn&az- 

diierze przypisać należy działalności komi- 
propagandy, a w tej liczbie i Ligi anty* 

|J~^^'licMej. Członkami Ligi są, niewątpliwie 
o najlepszych cbęqiach i dużych zasłu- 

obywatelskich. Niemniej błądzą powtażnie 
w zwalczaniu boi szew izm u naśladować 

(przypominające czerwony terror. Oto Li= 
? 'J,Por,u3e> aby w wypadku ucieczki agitato

ra -^iszewickiego pociągać do odpowiedizaalnoś* 
j j Jo -rodzinę j najbliższych krewnych. Gzy ta- 
^^Ttnoisr kary byłby sprawiedliwym i celo* 

Czy za zbolszewńzowauego syna mają od- 
.nJ^adać jego rodzice’  za działalność antypań* 

męża, żona? czy w razie ucieczki ojca 
^  karać dzieci? czy bua/t obowiązany jest
ftrJjk odipowiedziałność za brata chociażby 
fSłh ^  j&g° nie podzielał i nie był współwiin- 

j^.®hrounj ?
z najpiękniejszych zdobyczy XIX wiieku 

p% J^negraf kodeksu karnego, opiewający, że 
Us czyn spełniony odpowiada tylko da

^Wuos-tka —  nikt więcej!... 
łę^^dzenie proponowane przez Ligę antybol* 

wskrzeszałoby tradycye inkiwiizycyi, śoi 
Câ ’ ro^z™ć kaoarza czy też tradycyę S rfy“ rodowej — stosowanej przez pań-

mrzy ezerzących antypaństwową agita* 
;ać należy jak najsurowiej, ale niech to 

j sprawiedliwy wymiar kaiu — nie ven-

1 «.'łłfl0 Ogłoszenie.
f  Od^j żuPy solnej w Bochni zawiadamia, że aż 

sprzedawać będzie sól poszczegól- 
s orcom bezpośrednio tj. we własnym za-

( ia*
J Ki "^enia z należytością monopolową

v!l?*&ia • ZS *0fkł ^ sorty soli mielonej, bez opa- 
h * r k0»tów przewozu), należy przesłać 

żupy solnej., względnie wpłacić 
5uesow Ẑ U’ Poczem s<5t wysłaną zostanie 

k anym za pośrednictwem Biura spedycyj- 
• Br' w Bochni.

Naczelnik Zarządu żupy solnej 
st. radca górniczy

Inż. Fr. Mackiewicz.

Chwfla bielącą.
Kalendarzyk:

Sw. Stefana kr. 
Wschód słońca: 430. 
Zachód słońca: 5 23. 
Długość dnia: 13-35.

Czwartek

2
Września

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Czwartek.: „Ponad śnieg".
Piątek: ..Noc listopadowa'1.
Sobota: „Kiliński1- (Nowość!-).
Niedziela popoł.: „Pan poseł11.

W ieczór: ..Kiliński".
TEATR „BAGATELA*

Czwartek: D obrze  skrojony frak“ .
Piątek .,Tajfun".
Sobota: „Tajfun".
Niedziela popoł.: „Twarz i maska11.

W ieczór: „Dobrze skrojony frak".
TEATR POWSZECHNA

Czwartek: „Za dawnych dobrych cz csó w .
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów"
Sobota: ,Za dawnych dobrych czasów11.
Niedziela popol : „Białe fartuszki".

W ieczór: „Obrona Częstochowy".
OPERETKA W NOWOŚCIACH 

Czwartek: „Czar walca"
PiąteK: „Czar walca".
Sobota: „Czar walca". '
'Niedziela popoł.: ..Manewry jesienne"

W ieczór „Czar walca".
—  O —

m t  o b i  nsnoiowej oto om
i szeregowców za służbą na froncie.

Rozporządzeniem R. O. P. ustanowiona zo
stała odznaka honorowa dla oficerów i  szere
gowców za czas pobytu na froncie. Odznaka ta 
przedstawia się w postaci naszywki na rękawie 
z galonu srebrnego, wzoru przyjętego dla cza
pek oficerskich w kształcie kąta prostego. Na
szywkę tę umieszcza, się na prawym rękawie 
bluzy, kątem do góry.

Prawo do używania tej odznaki mają ofme 
rowie i szeregowi W. P. za służbę na froncie 
po 1 listopadzie 1918 r. w bezpośredniej styczno
ści bojowej z nieprzyjacielem. Za każde 6 mie
sięcy pobytu na i roncie otrzymuje się prawo 
do jednej odznaki. Równe prawo do tej odzna
ki mają ci wszyscy wojskowi, którzy brali u 
dział w wojnie światowej przed 1 listopada 
1918 r., walcząc w b. Legionach polskich, w b. 
I, II, III. korpusach wschodnich, w b. armii 
gen. Hallera i w innych formiacyach polskich 
uznanych przez Rzplitę. Prawo do używania od
znak. tych ustalą specyalne komisye, wyłonione 
z wyżej wymienionych formacyi wojskowych.

Odznaka honorowa na rany i konrazre.
Równocześnie K. O. P. ustanowiła odznakę 

honorową dla oficerów i szeregowców za rany 
i kontnzye, odniesione w obronie Ojczyzny. Od
znaka ta przedstawia się w  postaci naszywki 
ze wstążeczki barw. wstęgi orderu „Virtaiti Mi- 
litwi-i", rozmiaru połowy szerokości normalnej 
wstęgi z pięciofamieanemi malemi sr^brn^mi 
gwiazdkom-, .Kiznaczającemi ilość ran, .przy 
ozem rany otrzymane w jednej bitwie, odzna
cza się jedną gwiazdką.. Długość wstążeczki 
wynosi 4— 7 cm. — zależnie od. ilości gwiazdek. 
Odznakę powyższą nosi się na lewej piersi po
wyżej orderóv\

Przyznanie prawa do naszywki z 3 gwiazdka
mi daje odznaczonemu prawo do jednorazowe
go awe.nsu nadzwyczajnego (poza kolejką). Od
znakę tę mogą nosić oficerowie i  szeregowcy,, 
którzy odnieśli rany lub kontczye podrzas walk 
w obronie Ojczyzny no dniu 1 listopada 1918 r. 
w W. P.

Również prawo do używania tej odznaki 
przyznano wojskowym, któray otrzymali rany 
i kontdzye w we,nie wsrecnświafowej przed 
1 listopada 1818 r. walcząc w« wszystkich for- 
n aeyach polskich, uznanych przez Rzeczpospo
litą. Komisye rryłoniono z tych forrnacyi usta
lą prawo do noszenia, tej odznaki.

W p is z  kompanii i M c z n e ]  z Krakowa.
(„'*') Wczoraj około godiz. 4 po południu w 

koszarach Batorego w Krakowie odbyła się u- 
roczystość wyjazdu uzupełnienia kompanii te
lefonicznej. W  uroczjbtości wuzięli, udział: gen. 
Piasecki, dowódca kompaniii telegraficznej por. 
Bastgen, oficerowie i przedstawicielki Białego 
Krzyża. Do zebranego oddziału na dziedzińcu 
koszarowym przemówił kapelan wojskowy, po
czem orkiestra odegrała hymn „Boże coś Pol
skę"; następnie wygłosił przemówienie gen. 
Piasecki. Przy dźwiękach muzyki wojskowej 
oddział telefonistów w pełnym rynsztunku prze
defilował przed! gen, Piaseckim; źonierze zc 
stali obdarzeni bukietami kwiatu w przez panie 
z Białego Krzyża, które również rozdawały u- 
pominki i papierosy. Po zakończonej uroczysto

ści żołnierze wymaszerowali z koszar.

Wiec polski na oceanie.
Polacy powracający z Ameryki do Polski na 

okręcie „New Rochelle", 14 si er oni a urządzili 
na pokładzie ogólny wiec. Pierwszy rzucił ini- 
< yatyrwę 8. Prorni.s, aby, Lioiąc pod uwagę cięż
kie położznie Ojczyzny, zebrać pokaźną skład
kę na ratunek biednyTch sierot. Propozycya zo
stała przychylnie przyjęta. Wybrano komitet 
do zbierania składek, które uchwalono jedno
głośnie przeznaczyć na sieroty w Polsce za po
średnictwem Polskiego Czerwonego Krzywa

Przed skiadką, oparty o most przemówił go
rąco S. Promis. Odkryły się wszystkie głowy i 
wązyscy słuchali serdecznych słów o Ojczyźnie,

\V n iejedne* oku zabłysła łza, a otaczające 
okręt tonie oceanu były świadkami, że po la
tach ułaczki i poniewierki pozostali wderni 
Ojczyźnie, że ją kochaja jak matkę i gotowa 
zawsze spieszyć /, pomoeg.

Zaczęło się zbieranie składek. Sam wuaścioieł 
okrętu dął 100 doi.

Drugim i najpoważniejszym ofiarodawcą był 
dr Piaseozyński, który złożył 101 doi i wielu 
innych zachęcił.

Rozrzewniający był widok jak szłv kobiety a 
nawet dzieci, niosąc na pomoc Polsce dolary,’ w 
ręku, a w oczach błyszczały' Izy miłości dizieci 
dla matki Ojczyzny.

Zebrano ogółem 1135 i 25 c.. które doręczono 
kapita. ow i okrętu do przechowania aż do przy
jazdu do Gdańska.

Tower czy „von Taoer",
(m-np Gdański korespondent ,, 1 ntrasigeant" 

omawiaijąc ostatnie wrypa/dk: w Gdańsku powdai- 
da, że komisarz aiigielski stronniczem postępo
waniem s,rojem zdołał sohie zjednać taką sym- 
patyę Niemców, iż nazywają go oni von 
Tauei*".

W Gdausku zwykłe otoczenie pana „von Ta- 
uer" składa się: z burmistrza Sahma, pana vor 
Karne cne, dawnego intymnego doradcy na pru
skim dworze, pana von Foerster a aawnegc pre
zesa regencyi gdańskiej i komendanta W agne
ra, przyjaciela, mae-szałka Mackenseiia.

■Tako upełnomocniony do rozpo, ządzania ma 
i ątkiein w omego miasta srir Reginald okazuje 
się AYZględem Niemców niesłychanie szczodro
bliwym, poprostu nie umie im niczego odmó
wić — ST.yierdza korespondent „Inti-usigeant 
Natomiast w sitosunku do rezydenta polskiego 
p. Biesiadeckiego posuną! swe sknerstwo tak 
daleko, że odmówił przedstawicielowi Rzeczy- 
posnolitoj Polskiej rozporządzalnego lokalu na 
mieszkanie. Pan Biesiadcck.i zmuszony był no- 
lens volens zamieszkać w trzech pokoikach, od- 
najmowanych w jakimś skromnym pensyona- 
oie.

Oto jak w momencie krytycznym zachowuje 
się komisarz koalieypt reprezer.tant Ligi Naro
dów!

—  O —

13 S13 H f .
(m-m) Socyaliści francuecy. którzy dotych 

czas w1 spratwtie wojny Polsiki z bolsiżewikami, 
zajmowali stanowisko raczej sowietom przy
chylne obecnie spostrzegłszy sie, że bolszor 1- 
cy rosyjscy zamierzają istotnie swe ekspery
menty komunistyczne przenieść na teren 
państw zachodnio-europejskich , rozpoczynają 
odwrót!... Bardziej prawicowe skrzydło partyi 
socyaListycznej francuskiej, którego c rganern 
jest „Humanite” uderza na alann. W j< dnym 
z ostatnich numerów „Humanite" wybim y pu
blicysta socyaiListyc^ny Renaudel pisze: „Po
tych obelgach, jakie bolszeY"izm rzuca pod a- 
dresem socyali»tów, po przekonaniu się, że za
mierza on nie zadowalając się eksperymentem 
na terenie rosyjskim rozwijać swe tezy i tak
tykę na eksport — koniecznem staje się nietyl- 
ko opór silny, ale nawet atak na gruncie ideo
wym.

Zawieszenie zbiórek u-icznych.
Ma być wprowadzony nowy ścisły system 

kontroli.
Z zarządzenia władz zawieszono aż do czasu 

wydania odnośnych przepisów — udzielanie ze
zwoleń na urządzanie przez rozmaite instytu- 
cye kwest ulicznych.

Spr? wa kwestowania zf względu na brak ści
śle określonej kontroli publicznej nad zbierane- 
mi ofiarami zwł. nad temi, które skład, na ta 
cach. stała się przedmiotem nietylko uwag ze 
strony publiczności, ale także i  ze strony wyż
szych władz państwowych. Postanowiono wo
bec tego wypracować specyalne przepisy.

Przypuszczalnie v prowadzony zostanie ścisły 
system kontroli nad skladenemi ofiarami i obo 
wiązywać Dędzie wręcz zakwtiowywianie ofiaro
dawców z otrzymanych datków, Miast obecnie 
slosowanych karteczek.^ które nic są bynaj
mniej środkiem kontroli publicznej, istnieje
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projekt wprowadzenia takiego sjsiem u, we- 
dtug którego każda z instytucji pragnąca kwe
stować, o trzy m i a ł a b y  z określonej instytucyi 
czy urzędu centralnego — odpowiednią liczbę 
kwitków, opiewających na sumy od. pół mk. 
do 25 mk. i te wza.mian za datek kwestujący 
musieliby wydawać ofiarodawcom.

Sprawa ma być \r tych dniach ostatecznie 
rozstrzygniętą.

iljlp  ssładów team
w Warszawie.

14 tysięcy beczek śledzi w składach Puzaypu.
Pisma warszawskie przynoszą wiadomość o 

wykryciu przy ui. Grzybowsiciej Nr. 02 wielkich 
składów towarów, przedstawiających miliardo
wą wartość. W prywatnych składach 0 grodz
kiego znaleziono przechowywane tam od po
czątku 19:9 r. 540 skrzyń mączki odżywczej dla 
dzieci, 13 fcel tkanin, 15 skrzyń c  zru* 349 wor
ków kakao w łup inkach, 15 w orli w kawy, 1'2 
worków gruszek suszonych, 30 skrzyń mosią
dzu, Gib skrzyń kos, 118 skrzyń naczyń kuchen
nych. 350 skrzyń gwoździ, 292 worki szpagatu 
lnianego, 52 skrzynie rękawic, 170 bel papieru, 
2 skrzynie obuwia i 28 skrzyń ołówków.

W składach Węgielka i S-ki znaleziono: 21G 
kompletów uprzęży wojskowej, 49 bel manufak 
tury, 12 skrzyń towarów1 kolonialnych, 200 wor
ków nasion. 3 skrzynie mydła, 3 ski zynie cze
kolady! 17 skrzyń herbaty, 10 worków kawy nie- 
pałonej, a nadto 30 roi siatki drucianej, 10 
skrzyń liczników elek-ttrycznych, 6 skrzyń gwo
ździ, sporą ilość wag dziesiętnych itp.

IV składach „PUZAPPU“ , gdzie jakoby miały 
być ukryte tuk&c „PUZAPPU", gdzie jaoby mirły 
mniej nie więcej tylko 14 tysięcy beczek śledzi.

Poza tem wykryto jeszcze w składzie Gg^odz- 
kiegc Misko 15 wagonów kwasu solnego — to 
przedstawia olbrzymią wartość.

Odkrycie wywc tło olbrzymie poruszenie.
Skiauy zostały c pieczętowane, ustawiono przy 

nich spec palno straże.
—  o  —

Wybuch grochu w forcie w Łęgu,
W poniedziałek, dnia 30 b. m. na forcie w Łę

gu wybuchł pożar, wskutek którego nastąpiła 
goniąc zna eksplozya amunicyi. Śledztwo przepro
wadzone przez komisyę wojskow ą, doprowadzi - 
to do rezultatu, iz powodem pożaru bym, nieo
strożność pracowników. — Ofiar w. ludziach nie 
było. Pożar udało się zlokalizować i znaczna 
część fortu i amunicyi została uratowana.

Rozpruwa przeciw groźnym bandytom.
(T) W czoraj rozpoczęła się kadeneya sądów 

przysięgłych rozprawą przeciw szajce bandy
tów, wspólników straconych zeszłego reku ban
dytów Ożoga i W ójcika.

Rozprawie przewodniczył radca Jakubowski, 
a jako w oftuci zasiadali sędziowie Federowicz 
i Kraus, oskarża t prokurator Schwakop. Bro
nili czterej adwokaci krakowscy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Julian Holuj, 
lat 30, Kazimierz Seweryn, lat 21, W ojciech Ka
pka, lat 19, Ryika Kormblatt, lat 45 i Tekla Se
weryn, lat 53. Prokurator oskarżał Holują, Se
weryna i Kapkę o zrodr.ię rabunku i Hołuj-i o 
tgwałcenie, Konrblutową zaś i Seweryuową o 
współudział w zbrodni rabunku. Akt oskarże
nia opiewa, że dnia 19 sierpnia 1919 roku wie
czorem, do domu Franciszka Jakubowicza w 
Rybnikach wpadło kilku bandytów, między ni
mi oskarżeni i dopuścili się rabunku, giwałtu i 
morderstwa', puczem togo samego dnia wieczo
rem napadli na klasztor ks. Salezyanów w Dę
bnikach i na dom Jana Owcy ha Salwatorze i 
tam dopuścili się również rabunku i gwałtu.

Oskarżeni podczas przesłuchania do wmy się 
ue przyznają, a  Hęłuj symuluje waryata.

W czoraj byli również przesłuchiwani niektó- 
izy świadkowie, między nimj właściciel reał- 
•lości w Rybitwach, p. Jakubowicz. Dziś nastąpi 
przesłuchanie dalszych świadków. Rozprawią 
eo-trwa cztery dni.

Rozstrzelanie dwu dezerterów
(T) Wczoraj stawali przed sądom wojskowym 

doraźnym, któremu przewodniczył major dr. F. 
Głizmski, dwaj dezerterzy, Jakób Kaczor , ka- 
lonier 6 p. artyleryj ciężkiej i Frs nuszuk Pm 
prawa, kanon: er 6 p. artyleryi polnej. Tc prze
prowadzeniu rozprawy trybunał skaza! cjjydw u 
aa karę śinicrcj przez rozstrzelanie.

Wyrok wykonano o godzinie 7 30 wieczorem.

PENSYE ZGŁASZAJĄCYM SIĘ DO SŁUŻBY WOJ. 
3K0WEJ. W sprawie wypłaty pensyi zgłaszającym 
się do służby wojskowej ochotnikom, jak również

Doborowym uchwalono na konferencj i zastępców 
przemysłu fabrycznego i górnicezgo Zagłębia kras 
kowskięgo odbytej drwa 18 sierpnia 1920 z inieyatywy 
Małopolskiej Organiżacyi Przemyslowo-Snolecznej, 
polecić wszystkim zakładom Przemysłowym Zagłębia 
Krakowskiego zachowanie pewnych jednolitych 
norm.

Wszystkim pracownikom należącym do kategoryi 
urzędników, jakoteż robotników, uchwalono wypła* 
cić na ekwipunek remuneracyę, której wielkość za
leżna jest od dotychczasowych poborów. Ochotnicy 
i powołani utrzymujący rodzinę otrzymują, na nią 
aż do swego ustąpienia z wojska połowę poborów 
miesięcznych oraz aprowizacyę. Wszystkim pracowni 
kom zostaje zapewniony powrót na stanowisko ja 
kie przy wstąpieniu do wojska opuścili, a w razie 
śmierci otrzyma rodzina poległych jeszcze przez prze 
ciąg 6 miesięcy powyżej przyznane świadczenia. Ofi* 
cero wie i podenorążowie nie mogą tytułem zapomóg 
na utrzymanie rodzin, przy uwzględnieniu ich pobo
rów wojskowych, oirzym ać poborów większych od 
swoich normalnych pensyi.

YEZWANIĘ DO SPOŁECZEŃSTWA. Chcemy uru* 
cbom ić warstaty krawieckie, by mieć możność nie
sienia jak najwydatniejszej pomocy żołnierzowi i 
jego rodzinie. Brak zupełny maszyn. W zywam y prze* 
to wszystkich, którzy posiadają nożne maszyny, by 
zechcieli je tytułem wypożyczenia zgłosić i oddać do 
dyspozycj i warsztatom bieliźniarskim i krawieckim.

Z W  z DZIAŁU GOSPODARCZEGO KOP. Wy dział 
gospodarczy uprasza wszystkich, których zbiórka c 
minęła, by zechcieli składać lary  swoie w maga:: 
zynńe II. Wydz. gosp. przy ul. Studenckiej, szkoła 
realna w podwórku lub zgłaszali je w biurze W y
działu gosp. Basztowa 3 parter celem odbioru. Wzy* 
wamy gorąco do,ofiarności co umożliwi wysyłkę jek 
największej ilości darów dla żołnierza w polu.

SEKRETARYAT GEM. KOP. kom unikuje : W ydział 
artystyczny KOP. ogłasza Konkurs na odznakę dla, 
obywateli, którzy w obecnej ciężkiej dla Państwa 
chwili spełnili swój obowiązek. I. nagrodę na kon
kursie tym otrzymał prof. Jan Raszka, II. Ludwik 
Pugat, III. Stanisław Gettor. IV. Zbigniew Pronasz* 
ko. Odznaka bęuzie wykonaną według projektu p. 
Raszki ł  metalu. Dookoła napis opiewa: „Stanęli w 
potrzebie". Odznaki te wydawane będą osobom cy
wilnym przez Sekcyę I. Organ.izacyjno*zac'ągową po 
jej wybiciu i po ustaleniu dat uprawniających do no
szenia tej odznaki.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO DLA ŻOŁNIERZA 
Pierwsza nasza scena otworzyła nowy sezon pod zna 
kiem żołnierza polskiego, dostosowując początkowy 
swój repertuar do nastroju chwili obecnej. Oprócz 
wystawiania sztuk o  tendencyi propagadowej z „No* 
cą listopadową" na czele świadczy teatr im. J. Sło
wackiego także i w inny sposób dla naszego żołnie* 
rza. I tak: pierwsze dwa przedstawienia „Kościuszki" 
Puprzedzone gorącem przemówieniem dyr. Trzciń
skiego. oddano w całości dla wojska, dalej na każde 
przedstawienie wydaje dyrekcja  w porozumieniu z 
Dowództwem miasta i L ni wersy totem żołnierskiem 
codziennie po kilkadziesiąt miejsc dla żołnierzy z«* 
łogi krakow skie! W spóldziałaiąc również z akcyą ar
tystów użycz® Gmina bezinteresownie gmachu na 
odbywające się w nim bezpłatne poramfci dla żołnie* 
rzy, oraz udziela inwentarza teatralnego ua użytek 
amatorskich imprez samychże żołnierzy. Obok wspo 
mnianej „Nocy listopadowej" wznowiono „Lilię W ę- 
neaę", „Ponad śnieg", a na najbliższą sobotę i rzy* 
gotowuje się wystawienie patryotycznej Siztuki M. 
Bałuckiego pt.: „Kilińsl i‘‘.

Z TEATRU „BAGATELA". Dzisiejsze przedstawie
nie „Dobrze skrojonego fraka" z p. Nowackim w głó* 
wnej ro li zainteresuje szerokie sfery publiczności 
krakowskiej, dla której satyryczny podkład kroto 
chwili jast niewyczerpanem źródłem wesołości. Pre* 
miera „Tajfuna" zapowiedziana na piątek (3 bm.) za
pełniona będzie do ostatniego miejsca. Oryginalna 
sztuka węgierskiego autora osnuta na tle życia ja* 
puńskiej kolonii w Paryżu, wniesie na scenę odrę
bny powiew egzotyczny, budzący zawsze szczególne 
zaciekawienie widzów. Bolę główną w „Tajfunie" 
kreować będzie p. W ojciech Brydziński wielokrotny 
jej wykonawca na scanie warszawskiego teatru „Ro* 
zmaitości", nawiasem powiedziawszy świetny w ka
żdym szczególe. Interesującą będzie w wysokim sto* 
pniu postać Heleny Laroche w interpretacji p Julii 
m slerów noj wybitnej artystki .Teatru polskiego", 
oraz rola Teresy w wykonaniu p. W em icz. W  szeregu 
wykonawców ról odpowiedzialnych widnieją nazwi- 
sak pp. Dante*Baranowskiego, Brzeskiego, Barskiego, 
Czarnowskiego (zarazem reżysera sztuki}, Dębowicza, 
Orzechowskiego. Trzywdara Zbuckiego, Bystrzyń- 
skiiego, Mareckiego i innych. Bilety nabywać można 
codziennie przy kasie. Sztuka otrzyma piękną wy* 
stawę.

Z MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś 
premiera świetnej opereki Stolza „Za dawnych do- 
orych czasów", która takie zainteresowanie wywoła* 
ła, w doskonałej obsadzie najwyborowszych sił na
szego zespołu. Humor i sentyment w najprzednnej* 
ssrym gatunku, przemiła m uzyki i wytworne pełne 
humoru ewolucye dają rękojmię pełnego powodze
nia tej nowości.

OPERETKA W  NOWOŚCIACH. „Czar walca" melo* 
dyjna operetka O. Straussa ciesząca się dotąd tak 
więlkiem powodzeniem, będzi* graną w tym tygo
dniu we środę, czwartek, piątek, sobotę i  w niedzielę 
wieczór. Składnie zgrany zespół artystyczny podnosi 
walory tej operetki. „Manewry jesienne" gościnny 
występ L. Hogińskiej (które ostatnim razem zapełni* 
ły widownię do ostatniego miejsca) daną będzie w 
niedzielę popołudniu. Fenomenalny głos L. Rogiń- 
skiej. jako śpiewaczki operetkowej przy okazałych 
i efektownych, dodatnich warunkach zewnęrznych 
budzi podziw wśród koła m iłośników lekkiej muzy, 
L. Rogińska wystąpi w niedzielę popołudniu w  „Ma* 
newrach jesiennych".

KURSA DRAMATYCZNE M. Jedmowskiego j dra Z. 
Nowakowskiego rozpoczną się w połowie września. 
W pisy przyjm uje codzienni* z wyjątki im niedziel 
M. Jednowski, plac M iteiki (i, 111 p. od 3— 4 popoł.

„ZWIEZEK PRACOWNIKÓW PIÓRA" zwołuje na 
wtoiek 7 hm. o godz. 3 popoł. w sali Domu artystów'

wame zgromadzenie. Porządek dzienny: 1) sprawo 
zdanie za rok ubiegły. 2) Sprawa reorganizacji 
„Związku" 3) W ybór nowego zarządu. W razie bia* 
ku kompietu zgromadzenie odbędzie się bez wzglądu 
na ilość uczestników tego samego dmą o g. 4 popoł..

WALNE ZŁBRANIE Związku nuzyczno-pedagogt. 
cznego odbędzie się w niedzielę 5 bm. w  sali Instytu* 
tu muzycznego o godzinie 4. _

WPISY NA KURS I. SZKOŁY BUDOWNICZYCH. 
W ydziałów mechaniki i chemii, odbywać się będą 
w dniach 13 i 14 września 1020 od godziny 10— , 
W pisy na wyższe kursa będą ogłoszone później. W pi
sy do szkoły artystycznego przemysłu odbędą się 
dinia 1 października 1920.

JEDNOROCZNY KUKS CEGIELNICTWA przy ist* 
niejącoj od 20 lat Kraj. Szkole Ceramicznej w K.rj 
kowie— Podgórzu, rozpocznie się z dniem 1 paździer* 
nika Lr. Zadaniem tego kursu jest kształcić mlodi ^ 
w zakresie nowoczesnego mechanicznego cegiarstwa 
a&y ją  przysposobić do późniejszego zajmowania sta
nowisk verkmisirzów ,i kierowników w parowych fa* 
lirykach cegieł, dren i dachówek. Kurs trwa 12 mi« 
sięcy i składa się z części teoretycznej (7 miesięcy; 
b"az praktyczne1 (5 miesięcy). W arunki przyjęta- 
Ukończojiy 18 rok życia i ukończone 3 klasy szkoły 
średnie.) lub wydziałowej. Uczniowie posiadający 
kuletnią praktykę, w tym zawodzie mogą bez ogra; 
niczoniia wieku (jednak powyżej lat 18) być przyjęć* 
nie mając nawet wymaganego cenzusu naukowego,
0 ile poddadzą się egzaminowi wstępnemu. Ucznio* 
wie zamiejscowi mogą otrzymać przy wczesnem zgio* 
szeniu bezpłatne pomieszczenie w internacie szko 
mym. Nauka jest bezpłatna. W pisy przyjm uje Dy 
rekćya Szkoły ceramicznej tylko do 20 września 1»"^
1 w tym celu należy przedłożyć lub przesiać: a) Jj1/) 
trykę chrztu oraz ostatnie świadectwo szkolne. BU* 
szych wiadomości udziela Dyrekcj a Kraj. Szkoły r • 
r unicznej w Krakowie—Podgórzu, ul. Stroma ó.

(T) RUGju. BUDOWLANY W KRAKOWIE. Jak 
in iw m ują ze sfer miarodajnych, ruch b u d o w la n y , 
Krakowie poczyna wzrastać. I tak wrzj ul. D fur 
buduje na trzechpiętrowym budynku czwart 
piętro przeznaczono na fabrykę wyrobów PaP1.®.. 
v/ych. Koło parku krakowskiego budują dwie "Oh ' 
Również budują kilka budowli przy ulicy Dietla, 
lonej i Kazimierzu. Nadto dowiadujemy się, że ® 
nisterstwo robót publicznych przystąpiło do bu do w  
na gruntach pofortecznych przy alei Słowackiego  ̂
kilkunastu drewnianych domów mieszkalnych dla 
rzędmików.

(T) Z URZĘDU WAŁKI Z LICHWA. W czora 
czono właścicielowi kaw ja m i teatralnej Finderowi 
chodzenie za uprawianie lichwy. Finder w swej .y 
wiarni żąda za kieliszek <vódki 15 mk. podczas * 
wszędzie jest cena 10 marek. ,  aR n>

(T) SKONFISKOWANIE WIELKIEJ ILOŚCI »***' 
NI W  KRAKOWIE. Wczoraj przez cały dzień od ^  
na w ojsko wraz z organami policyi podjęły po j 
mach prywatnych rewizyę za bronią. Znal 
skonfiskowano wiele broni i rzeczy w ojokow y^  
Szczególniej na Zwierzyńcu znaleziono dużo &  
tów ręcznych i karabinów. Przy tem ujęto kilko 
zerterów. . are*

(Ti LŁA CZEGO MIĘSO DROŻEJE. Wczoraj ^  
sztowano Jana i Antoniego Jelonków z . 
W ielkich, którzy w jrkupywali na targu bydło i n ^  
pnio z lichwiarskim zyskiem sprzedawali. N josB* 
sztowano Mojzesza Frucnthaendlera. W olfa 
Józela Kislingera 7 Podgórza i Pinkasa Harta i^  ajj 
którzy również wykupywali hydło i powoo ^  
wskufęk tego drożyznę mięsa. Hp. w Tarnowie n 
gu płacili 10 marek za kilo żywej wagi n&a
tafgo\y4. , rowoi*^

SKŁADKI złożyli dla czworga sierot: Jan ^  
z Białej ad Grybów M 50. Na czerwony Krzy_q ^  
Kurt Paneth w Jaśle przez W ojciecha Szafarza .

Kronika gospodarcza*
(4) ZNIESIENIE CŁA W  ZŁOCIE oD 

N łN  JEDWABNYCH. Z dn iem  1 i w rześnia ^  
sato w  życie  rozporz^a.reTiie m io is tra  s^ ato aipiń 
piraedmionie ar.ie.sie,nia c ła  w  z locie  id- ,zenjś 
jed w a b n ych . W ed le  w ięc  teg o  Ioz^or^ Z lx\ąCe 
uwolnioine zosta ły  od  cha w  z łocie  mas 
tow ary  jed w a b n e : tkan iny, ch u stk i tkah jb jp j® , 
ry , w stężk i, taśm y, tiu le, tkan iny 
aksam it, p lusz i  szen iia . D alej fulary i6 
drukow ane po u tk an iu  i chustk i.

Z DZIAŁALNOŚCI S. A. „KRAKUS". 
czone fabryki przetworów wysko*tawVc®|ilvVt*j ! 
ctwych w Krakowie). (4). W Izbie hadd ^ j0e 
przemysłowej odbyło się onegdai i/®’
walne zgromadzanie S. A. „K: aku-1" ftopyu&
kowskie) przy liczn.ym udziale a'^cł *̂iij.e<lzc , 
PrzDwodnitcizacy p. D u lk iewicz zagaił ^Sf gaiid# 
ipoozem udzielił głosu dyrektorowi P- ^ ( j f  
frauowi. właściwemu założycieio'V i  to •ralain/,a 
Mówca przedstawił dotychczasowe K9jed"r1., 
towarzystwa, które w pdHorarócznyiń -̂ pieJ 
okresie czasu, wzrosło do iec nej z nAj^rainicâ  < 
szych instytuicyi; w ki'aju. Spółki ^ c.,^L.5w> ^  
się wyłącznie do wyrobu wódek i lllK1 ^.j^ie 
skupiła wokół swego przedisiębiorkit)'® 
nych pokrewnych przemysłów. I taJĘ z 
marmoladziarnię, która miano firiidnyc ^  
ków prosperuje znalcomicie —  a w y ^ ń  j s t  
molada owocowa ma pa naszym rvn^(),u 
sławę, czego wyrazem jest, że n.arxn^wory 
krakowska wyrugowała z Polski zfl^.
graniczne. Obecnie spółką przystęipw®. 
neqo rozszerzania  przedsiębiorstw a* 
no kilka budynków fabrycznych i 
w maszyny którychby się nie po w i U p roo1 .̂ 
sza fabryka tego rodzaju na 2ach°dz NgS) f. 
cya od 1 marca 1919 ioiku do 3 sieiń11̂  
mimo małego przydziału surowca 
18.000 litrów wódek, 5.000 litrów
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**fcksza Mość wagonów marmolady. Równocześ- 
z rozszerzaniem fabryki, spółka pomyślała 

£ fcabezpicczonie należyte mieszkań dla jrzędui* 
ków. Wubudaw ano piękne i liy.geniczne mieszka 

dla peirsopalu, które mieszczą sie obok fa* 
wyki. W  miarę wzrostu dochodóiw spółka prze
baczała wiele kwot na cele humanitarne i pań* 
bwpiwe. I tak sipółka subskrybowała już 1.300.000 
Wtorek, a na wczorajszem zgromadzeniu —  Pa 
'biosek p. dyr. Seidenfraua — uchwalono sub
skrybować 700-000 czyli razem 2 miliony marek. 
Ponadto przeznaczono 30.003 marek na obronę 
®*ństwa, po 10.000 M. na Czerwony i Biały Krzyż 

f*o dłuższej i rzeczowe i dyskusy.i uchwnlo.no 
"^żoraj podnieść kapitał do 12 milionów przez 
bnsyo nowych akcyi, zmienić dawna firmę 
'•Wódki krakowskie'1 na „Krakus1' zjednoczone 
'ahryki przetworów wyskokowych i owocowych 

A. w Krakowie — a co więcej, odpowia- 
obecnej działalności spółki dalej zmianę roku 

jjJJSpodarczeg© w  ten sposób aby się pokrywał i 
bbpa.m e spirytusowa tj. od 1 września do 31 
ropn ia  następnego roku. W  końcu powołano 
9® Rady nadzorczej na miejsce opróżnione: p.p. 
pład. Zawojskiego, H. Seidenfraua i  S. Ober- 
2*®dera.

R u c h  g i e t d o w y .
Kraków, 2 września.

. tt) Ruch w  papierach przemysłowych na gieł
d ę  krakowskiej dotąd jeszcze nie jest usta
n y .  Jeden dzień przynosi zniżkę — następny 
bów  zwyżkę. Podobnie było i wczoraj, — po 

zniżkowym pa.pjery przemysłowe podsko- 
Jy}y w górę. Najwięcej płacono — mimo du- 

podaży — za Polskę Naftę, która podniosła 
w o 50 punktów na sztuce, osiewając w ten 

JjPosób kurs 1310. Siersza i Tepege zyskały 
r^fcciętnie po 15 punktów. Handlowo papiery 
yly stosunkowo mniej poszukiwane. „Impex“ 

2®4al trzyma sio na dawnym poziomie, t. j. 
Jr® — P. T. H. spadło o 10 punktów.
cEd u ł a  k u r s o w a  g ie ł d y  k r a k o w s k ie j

Z DNIA 1 WRZEŚNIA.
TOw. hanol. i przem.: Polskie Tow.

ofiar. 410, żąd. 470, transakc. 435. lian dl. 
akc. „Impex“ ofiar. 210, żąd. 250, trans- 

^30. Zieleniewski ofiar. 1459, żąd. 1550, trans 
!5C- 1500. „Górka" fabryka cementu ofiar. 1300,

ząd. 1400. Galie. akc. Zakłady góm. Siersza o- 
fiar. 1400, żąd. 1500, transakc. l i  40. „Tepege"
Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 3300, żąd. 
3600, transakc. 3500. Polska Nafta ofiar. 1250, 
żąd. 1350, transakc. 1200—1310.

Warszawa (PAT). Z dniem 31 sierpnia b. r. 
obowiązywać będą w  polskiej krajowej Kasie 
pożyczkowej następująco stopy procentowe:

(j% przy dyskoncie weksli z terminem płat
ności nie dłuższym, jak 3 miesiące, najwyżej 
92 dni.

6 i pół proc. przy dyskoncie weksli pomad 3 
miesiące, do 6 miesięcy, najwyżej 184 dni.

7% przy pożyczkach na zastaw towarów, pa
pierów wartościowych i t. d.

5 i pół proc. od zastawu obu 5% pożyczek od
rodzenia 1920 roku.

Wiedeń (PAT). Kursa austryackiej centrali 
dewiz: Renta majowa 91‘75, austryacka. renta 
koronowa 92, renta łutowa 94, losy tureckie 
2000, pryorytety kolei południowej 1220, Anglo 
Bank 778, Bank Verein 802, Boclen Kredit 1775, 
Austry-acki Zakład kredytowy 1016, Bank Depo
zytowy 750, Laender Bank 1094, Merkury 845, 
Union Bank 832, Bank Obrotowy 616, Źivnoste.n 
ska Banka 1705, Kolej północna 13100, kolej 
lwowsko-czerniowiecka 2100, koleje austryaclcie 
3678, kolej południowa 1173, Alpiny 3840, Berg 
und Huetten 9250, Krupp 1533, Poldi Iluette 
2500, Prager Eisem 7290, Rima 3300, Skoda 2330, 
Apollo 4000, Fa,nto 20350, Galicyjskie Karpaty 
12300, Galicya 22625, Sckodnica 12900.

Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz; Ber
lin 12‘35, Nowy Jork 609, Medyolan 2-8‘50, Praga 
10‘15, Zagrzeb 5‘30, Budapeszt 2‘50, Wiedeń 2‘85, 
korony austryackie 2‘60.

Londyn (PAT). Kursa giełdy z dnia 31 z. ni.: 
Nowy Jork 55‘3/8, Bruksela 40, Amsterdam 70, 
Paryż 51‘45, Medyolan 76‘75, Berlin 174 50, sre
bro 58‘75, natychmiast 58*50.

Lyon (PAT). Giełda walutowa paryska z dnia 
31 sierpnia b. r.: Londyn 51*44 i pół, W łochy 
67*75, Praga 24*50, Nowy Jork 14*51, rtumunia 
33*25, Belgia 10*50, Sawajcarya 237 50, renta 
francuska 3% 56*15, renta francuska 4% z r. 
1917 — 71*45, renta francuska i% z 1918 r. 71*15, 
renta francuska, 5% 87*50, renta francuska 5% 
z 1920 r. 102*25.

. arszawa (Teł. M.) Wspólne posiedzenie Korni* 
ty 1111 8®,T®w zagranicznych i komisyi wojsko- 
K21 ^Jóre się miało odbyć we środę zostało na 
^ozenie rząda odroczone. Przyczyną odroczenia 
S^fjprawy natury politycznej. Natomiast mar* 
b \ k  zwołuje na piątek dnia 3 bm. posiedzenie 

lsyi dla spraw zagranicznych celem ukon

stytuowania, a to z powodu, że prezes komisyi 
Grabski złożył swój mandat a wiceprezes poseł 
Daszyński objąwszy funkeye wiceprezesa gabi* 
netu również nie może pełnić fuikcyi zastępcy 
prezesa Komisyi. Zachodzi więc potrzeba dokona
nia wyboru prezydyum.

5 S * t S " \ <PAT>: Wydział prasowy minister- 
C,ąRairft'a,kV•Zagranic7-nych komunikuje: Charge 
ra°h, wJL n^niiecki, radca, poselstwa von Dir-

w e  W r o c ł a w i u .

Senna ^ ’az*ł w dniu 30 b. m. imieniem i z po
jmania $du swojego rządowi polskiemu ubo- 
^  WriK j ®°w°du napadu na konsulat polski 
h^oiało aw*u* Poselstwo polskie w Berlinie o- 
^ c k io ^ ^ 0 6̂0®11̂  przedstawienia rządowi nie-

sulatu i żądania odszkodowania'.
W  dniu 27 .sierpnia do posła polskiego w  Ber

linie, pana Szebeki przybył zastępca nieobec
nego ministra spraw zaigramicznych i w yraził 
żal z powoda rozgromienia konsulatu polskie
go wo Wrocławiu, ziarazem zawiadamiając, że 
winni poniosą surową karę. Rząd zaś niemiecki 
gotów jest do udzielenia rządowi polskiemu 
satysf akcyi.

U o y d  G e o r g e  u n i k a  M i l l e r a n d a .
S?SSkiT5' “•> Z Paryża sygnalizują: Mil* j sn nie tłómaczą go. Należy więc wyciągnąć we. i o 
ę®®<ijutrz a z Giolittim w Aix les Bains sok, iż p. Lloydowi George'owi idzie o to, aby 

d°  I ^ d Wy^ Ździe Lloyda Ge©orge‘a z Lu- 
W  ~~ nie^tl i 1U' ^ teP° Powodu —• pisze „Jour 

nje Jó mo 2 jakiego powodu pan Lloyd 
ile *e Swojjm- ^ UIWQ się do obowiązku spotkania 

1 kolegami. Ani słabość ani brak cza

nie spotkać się z Millerandem, a dalej że pan 
Lloyd George chytrze powierzył Gioliftlemo. wy= 
warcie nacisku na Milleranda, aby ten zmodyfi
kował swoje poglądy na sprawy dzielące gabinet 
londyński od paryskiego.

(RAT) p ’ ., ^
an,e ri , aina niemieckie ogłaszają da-ty

^ię stw o górników polskich na G. Śląsku.
rezin  ̂ ^ luemieicKJc ogłaszają ua-iy ] tom niemieckim, w  celu poparcia żądań Iudaoś«

ce obniżenia się produkcyi J ci polskiej co do usunięcia Sicherheitswehry. W
pierwszym dniu strajku dnia 20 sierpnia br., [ 
kiedy jeszcze górnicy nie byli należycie zoryen- 
towani w  sytuacjo, wydobyło 75 proc. norniainei

produkcyi. Dnia 21 sierpnia spadla produkeya 
do 38 proc., dniia 23 na .25 proc., 24 i 25 na 23 
proc. Od 26 sierpnia kiedy górnicy na skutek o* 
de.zwy swoich orgia,nizacyj powrócili do pracy, 
produkeya podniosła się znowm do normalnej 
cyfry. Strata produkcyi. węgla na Górnym Śląs
ku wskutek strajku góralików polskich, w czasie 
od 20 do 26 sierpnia br. obliczoną jest na o krą* 
gło 400 tysięcy ton. Ta okoliczność zdaje się 
wpłynęła najskuteczniej na decyzyę międzysoju
szniczej komisyi rządzącej. Spadek, produkcyi do 
23 proc. zgadza ąię ae spadkiem w czasie straj* 
kii paliły car,,eg o górników polskich pod koniec 
•kwietnia br. kiedy postanowiono żądanie usu
nięcia Sicberheiitswehry. Wtedy produkeya spa* 
dla do 22.09 prac. tak, że cyfra spadku praduk- 
cyi do 23 proc- może być uważaną za siłę straj* 
kową górników polskich. Cyfra ia odpowiada 
też sile procentowej ludności polskiej na Gór
nym Śląsku. Na, skutek strajku zażądała między 
sojusznicza komisya wstrzymania wywozu węgla 
górnośląskiego, aby zapasami pokryć zapotrze* 
bowanie miejscowe. Wczorajszy komunikat pna 
sowy w Opolu donosi, że z powodu powrotu gór
ników do pracy eksport węgla zostanie ponownie 
•pod j ęty.___________________

Powstania w Irlandyi.
KocnJgswustcrhauscn (PAT) Biuro Wolffa do 

nosi, że roizruchy w Belfast przybrały charakter 
wojny domowej. Przez cały dzień wczorajszy 
trwały walki. Jest 18 zabitych, 200 ciężko ran
nych. Wcizoraj wieczór powstały w wielu miej
scach miastla pożary. W  jednej tylko dzielnicy 
zameldowano 20 pożarów. Prawie wszystkie zna* 
czniejsze budy nici, po największej części restau- 
racye stoją w płomieniach. Wielu mieszkańców 
upieką z miasta. Do Dublina wkroczyło wojsko.
 ..................  rr nnwrir nim tiw>niiiww   ■

Z A K R A P L A C Z E  O C Z N E
z prawdziwą gumą 2i4s

Stanisław Baran i Ska
Kraków, Sławkowska 6. 

~"~RZĄDOWNIE ZATWIERDZONE

Kursa Handlowe „HERMES”
J. P ILCHA  

W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA 39, II. p 
PRZYJMUJĄ WPISY NA KURSA ROCZNE 
i 4 MIES. CODZIENNIE D 0 10 WRZEŚNIA br.

G & ó u m e  w y s r a n e
MY. 600.000, 400.000, 300.000, 200.000, 
100.000, 80.000, 50.000, 40.000 i t. d. 
łącznie 38.000 wygranych w kwocie

Marek 25,385.000
przypadają na V. klasą (ostatnią) L Polskiej 

Loteryi Klasowej.
Co drugi los wygrywa.

Ciągnienia codziennie od 13 września do 9 października 1920. 
Cena losów: Vs Mk. 200, V * Mk 100, Va Mk. 50.

Wysyłka losów za poprzedmem przekazaniem należytości 
lub za zaliczką. 2020

Zamówić najrychlej Jak długo zapas starczy, 
w Kolekturze Loteryi Państwowej

P. Hausmana w Przemyślu, Plac na Bramie 5.

Do wynajęcia 2110

w Kinie „Opieka“ B u fe t o r a z  sala nadająca a l f  na 
ka w ia rn ię  re s ta u ra c ję  lub m a g a zy n . Pierwszeństwo 
mają inwalidzi oraz wdowy po poległych i inwa
lidach. Oferty do zarządu Kina do 30 września.

S m o c z k i  g u m o w e
i garnitury do flaszek dla dzieci —-  polecają

Stanisław Baran i Ska
Kraków. Sławkowska 6.

O sk ich  *̂’3sku z powodu strajku gór 
Qtwali n , ' wiadomo, górnicy polscy za 

zbak protestu przaei-wk o gwa 1

Poszukuje się
dla inteligentnego mężczyzny słonecznego,, 
czystego pokoju z przyzwoitem umeblowa
niem. Zgłoszenia do Redakcyi B G ońca Kra- 

Y ow sk ieg o “ , DunajewsKiego 7, p od  J. M.
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■— -  W U Ż N E  ---------
DLA P. T. KUPCÓW, 
KÓŁEK ROLNICZYCH  

i KONSUMÓW !
M F  poleca tylko hurtownie:

Kasj£XUk®tAre k o ln h rz e  i m ankiety, czapki, kapelusze, szelki, pończochy, skarpetki, c h u s t k i  
do nosa i na głowę, płótna, ze ig i, kloty, materye na ubrania zimowe i t. d.

i. Dział: Przybory do szycia. ii. D ział: Przybory szewskie. iii. Dział: Szczątki i naczynia goscadarskie.
IV. D ział: Bibułki, tutki, cygarniczki. V. D ział: Wszelkie wyroby mydał i środków kosmetycznych Fabryki „TLEN*.

DOM HANDLO W Y F K ^ C l i Z E K  W O J A S , KRAKÓW, ULICA ŁOBZOW SKA L. 12.
JEPt&TmLNE ZASTĘPSTW O FABRYKI „T L £N “ , LW Ó W , ZAM ARSTYM ÓW . 2126

IA ft7 n C ,> Stów parę dla 1f Tw I £U » st. — Możliwe 
widzenie się Sanok. 2137

Kasy kontrolne National
przyj muje do naprawy główna 
centrala Juliusz Hacker, Kra
ków, św. Marka 25. 2132

^  POWODU WYJAZDU zaraz
do sprzedania znakomicie 

utrzymany garnitur salonowy
w stylu Ludwika XV oraz 
lisnino Ferstera. Wiadomość 
ul. Kołłątaja 2, I piętro, na 
;ewo, między 31 k — ł 1/,. 2138

NOW OCZEŚNIE URZĄDZONA

£ O D L E W N IA  Ż E L A Z A  i M E T A L I
W MAŁOPOLSCEX

X
X
X
X
X
X

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę m asowo wykona
nych surowych odlew ów  z zelaza (Grauguss) i metali 
w  wadze sztuki od  0 5 do 3000 kg. m odele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna ionniernia 47 “ do 

Biura „R uch“ , Kraków, Szczepańska 9. 2000

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

QfUA 26 3IERPNIA b. r. skra
dzione zostały dokumenty 

wojskowe, zwolnienie z woj
aka wydane przez tut. Ko
mendę uzupełniającą z począt
kiem czerwca b. r. i zaświad- 
czeniepoborowe wydane przez 
tut. Magistrat na nazwisko 
Bzdyka Piotra ze Zręczyc pow. 
Wieliczka. Powyższe doku
menty unieważnia się. 2127

K A M I E N I E  Z  G U C IO W E

pOTOGRAF FACHOWIEC poszu
kuje posady. Zgłoszenia li- i

stowne
Sienna

do Biura ogłoszeń, 
12 pod „Fotograf11. 

2118 I

z m ię k c z a  i  u s u w a

C H O L £ i € ! N A £ A
H. H iem ojetuskieso,

Kamienia schtJdtaą bez bofu. — ataki w zupełnoki ustają.
n h i t n a m  n n ^ T U tlrm iW D  w bokach i dołku podsercowym igdzie schodzą sio 
'J U ja W y  j ju d L O lI lU  jK C i żebra). Pobolawaaia w wątrobie. Skłonność do obstruk- 
cyi. Uryna ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. .lęzyk obłożony. Gorycz i kwas 
w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i-burczenie w ki- flJa iU l, >V I łft r iP T a C  l i tu  
s-zkach. Bóle i zawroty głowy, Silne podenerwowanie. ” U j«' i!j  . 'U l iŁ u c  u , a '  
IłÓ W  ^  dołku i wątrobie .silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
S\l*Y». krzyżu — i sięga aż do łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na 
kiszkę stolcową. Brak tcliu oraz ból w piecach i klalee piersiowej (na przestrzał). .Nie

kiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 381
Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizj olog H. NIEMOIFWSKI, Warszawa, Nawy Świat 1G, m. 27.

Mundury wojskowe
i ubrania cywilne wykonuje 
ertystycznie po przystępnych 
aenach Pracownia krawiecka 

EDMUNDA ASSMANA 2039 
w Krakowie, Karmelicka I. 39.

Q ś o r n ł u  P° oficerze Pola- w lC J U ty  |,u_ ktpry poległ

Z Dubna
Heleny Tarnowiec z rodzicami
poszukuje Franek T. Adres. - . , , . . ,
nadesłać telegraf, pod: Jnro-1P^^JcduocsteSm e do_k°n-

w wojnie światowej (matka 
zmarła przed paru miesiąca
mi w szpitalu skutkiem w y -1 
cic-ńczenia) zwracają się tą ; 
drogą do miłosierdzia i ofiar- j 
ności czytelników. Łaskawe j 
datki, które umożliwią siero-; 
toin przetrwanie najcięższych j 
ehwil po śmierci matki i do-1

M A S Z Y N Y
R O L N I C Z E

IHU3ARZY
o

maszynowych, tokarzy, p om ocn ik #  
stciarskicii i robotników placowy*^

postukuje 
za d o a r fim  w y n a s r o d z e n ie M

FA B R Y K A  M A S Z Y N  / “N p * !  E T \ A / , ł  KRAK<^  I 
R O L N I O z Y C H , j U U L u ¥ V  o-zofló1'**'

u’. Hetmana Żółkiewskiego.

Przeczytajcie najświeższy num er„Szczutka”!
S zczu tek  40 na4,027-y,n:8iszy tygodnik
S zczu tek
S zczo tek

humorystyczny w P olsoe  
to niezawisły organ satyry P°"
■stycznej
to najmilsza lektura w sozoni®
podróży w góry, tad morza • 
zdrojowisk. 175°

Crenumerata mlcsit r/nit 10 lik. Cena pojedynce** 
H» numeru .> Olu. n . nabycia we wszystkich A'*: 
radl dzienników, sktadou-nlach tytoniu ItnSW11'

B t O A K C I t  . A O M IN lS T IU IC Y ai
LWÓW, U l .  SOKOŁA L. 4.

sław,

Fr. T.

obóz koncentracyjny,! tynuowania nauki szkolnej,! 

21*17 1 bla „Czworga sierót".

jak: młocarnre, kieraty, młynki do 
czyszczenia zboża, sieczkarnie 

p o le c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j d o s taw y

N a jra d y k a ln ie j*? ?  śro de k dla cierp iących n *PRZEPUKiJNf
Basnów, Etap. Ii B. E. z podp. I przyjmuje Administr. Gońca ,! FABRYKA M A S ZY N

2038

e*® *® *® ® ® ® ® *® V8
9

S lip  Dra I Dlilge
w Zakopanem \

«
• przyjmuje pacyentów jak dawniej —  9
• rozporządzŁ wolnymi pokojami. |

o n s  r w ,,KRAKÓWR O L N I C Z Y C H  | , V U L L \ f ł  G rzegórzk i 
ul. H atm . Żółkiewskiego. 2131

Fabrykat p ie rw s z o rz ę d n y . — C e n y  b a rd z o  n is k ie .

i

KURSA MATURYCZNE
pod klerown. Prof. BUTRYMOWiCZA, Kraków, Karmelicka 56, II p.

9®®«0®*®®*e>®8 6 «® «9 ® ® 9 «® «® »® A »* * ® ® »0 «>

Zarząd Kursów podaje do wiadomości, żc obok kursu 
jednorocznego i dwuletniego, przygotowujących w prze
ciągu jednego roku ewentualnie dwóch lat do matury 
szkół średnich i seminaryum nauczycielskiego otwiera 
w tych dniach Jednoroczny kurs niższy przygotowujący ucz
niów i uczennice do egzaminu w zakresie 4-ech klas uiż- 

j syzch szkoły średniej.
I Wpisy przyjmuje i udzieia informacyi bezpłatnie codziennie 
! od 11 -12 przed poł. Zarząd kursów maturyeznych, Kraków.
» Karmelicka 56. 2932

M.

Każdą, choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
oporacya ani paski nie pomogły, leczymy zupek 
nie po osobistem przedstawieniu się bez bole- 
ści i skutecznie bandażami nowego, patento*. 
wynalazku mego i prof. Dra Raskai’a (Dyrektor* 
szpit. św. Szczepana i  pr. Docenia w Budapeszcie)- 
W ie lk i s k ła d  m o d n e j o rto p e d y ! i p ro tez* *  

Ola Pań damska obsługa.
Patenty we wszyatkicH państwach, ąfi

T IL L E M A N N , K R A K Ó W , U L . S T A R O W IŚ L N A ^ ,

zeóPierwszorzędne Tow. Ubezpiec
pracujące we wszystkich działach poszukaJ€

z d o ln y c h  a k w i z y t o r ó ^
Zgłoszenia „Poważny" do Biura 

Karmelicka 16.
i* MASZYNY DO PISANIA
♦
®

rachowa.-ia i powiebmin, przybory i części 
składowe wstążki, lralki, farby, papier wo
skowy, gumy do wycierania ma na składzie
Zakład mechaniczny dla naprawy 
i rekonatrukcyi maszyn biurowych 2136

Kazimierz Blicharski, Kraków 
2434 "K“  £ te :isk* 32 2434

AJŚTRAI
Do P. T. Kupców i Przemysłowców!

Jedyną g w a r a n c j ą

lub montera
do motorów benzynowych 

przyjmie natychmiast

d ®  z b y c ia  w sse | je]e|s 
t o w a r ó w ,  p r o d u k t ó w  i  t .  o ,

u p e w n i a

f a b r y k a  m a szy n  C \ l U ,ł  KRAKÓW
R O  L N I C  Z  Y C H  „ V ^ L / L . C . V V  G rzagórzk!

ulica Hetmana Żółkiewskiego. 2133

R E K L A M A
G O Ń C U  K ^ A K O W S K i H ” ! !

Maszyny do pisania i rachowania
nawet zupełnie zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia pierwsza 
w Datlcyl pracownia do naprawy maszyn biurowych. Wykonanie 

dokładue, prędkie i pod gwarancj ą. 1179
W. KEYHA, mechanik, Kraków, Floryańska 3.
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Najtańszy dział (

S K Ł A D  P A P IE R U  I G U A N T E R Y I  p
Michał SŁOMIANY W  K R A K O W IE  

SŁ.AWK0W3KA

rekiamowy ze wszystkich pism co- 
dziennych,

Ciuro przyjmowania ogfosieil: Basztowa 17, I. P
__________
o cz tów k i artystyczne. — P rzy b ory  kancelaryjne. —* 

listow e. —  Ram ki. —  Lustra. —  A lbu m y i p a m ię ć
Portfele. — Szachy. — Karb/ do grv- .hfi®' 

B ILE TY  w iz v t o w e  i ZA W IA D O M IE N IA  '  '9& Wykcon iu e
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